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Kraków 11 września.
Stósownie do zapow iedzianego terminu, 

G aribaldi w szedł do N eapo lu , a  depesza 
telegraficzna przyn iosła  juz naw et nazw iska 
niektórych m inistrów tam  zam ianow anych, 
tudzież w iadom ość o obw ołaniu W iktora 
Em anuela królem  W łoch. Król Neapolitań- 
ski u d a ł się do Gaety czy tez Kapuy, gdzie 
wojsko neapolitariskie z 30,000 ludzi zło­
żone stanąć m iało obozem. Gaeta, K apua i 
trzecie m iasto którego sobie w tej chwili 
nieprzypom inam y, m a stanowić tró jką t s tra ­
tegiczny dający  się korzystnie bronić. W szak­
że pisze la P resse , że filantropijne uczucia 
w ojska neapolitańskiego są tak  z n a n e , iż 
n ikt już nie obaw ia się rozlewu krwi , a 
wszyscy uw ażają  pierw szą część prograina- 
tu G aribaldego za ukończoną.

Do w ykonania drugiej części, k tórą ja k  
w iadom o m a być zniesienie Państw a K o­
ścielnego , zdaw ało  nam  się w czo ra j, że 
P iem ont urzędow o chce pomódz G aribalde- 
mu. Dćbaty piszą dzisiaj, że w edług najpe­
wniejszych wiadomości hr. Cavour postano­
w ił sam  dzia łać  w Państw ie Kościelnśm, 
aby niezostawić dalej sam em u Garibaldem u 
kierunku ruchu w łoskiego, a  zw łaszcza ini- 
cyatyw y w tym ruchu. Lecz, pyta ów dzien­
nik, jak iż  pozór w eźm ie rząd  sardyński, 
który  jednak  jak o  rząd  uznany przez inne 
państw a, nie może tak  jak  G aribaldi p ro ­
w adzić wojny, niedaw szy do jej w ypow ie­
dzenia, choćby dla form y, jakow ej pobudki 
dyplom atycznej; pod jakim ż więc pozorem  
Piem ont rzuci swe w ojsko na  M archię i 
ITmbryę? Dzienniki w łoskie podają  za po ­
wód tego w ielką liczbę cudzoziemców w woj­
sku papieskióm  i żądanie rozpuszczenia te­
go korpusu. Siecle mówi, że pow odem  dla 
Piem ontu będzie odm ow a rządu papiesk ie­
go przepuszczenia wojsk piem onckich przez 
państw o kościelne do N eapolu. Jeden zaś 
z korespondentów  do Dćbalów  pisze z T u­
rynu, że jeżeli je n e ra ł Łam oriciere zrobi ja ­
kow y ruch  n a  Benew ent lub Ponte  C orvo, 
to uw ażanem  będzie przez Piem ont za in- 
terw encyą i posłuży za pozór do w krocze­
nia w  Państw o kościelne. Jeżeli zaś Lamo- 
riciere nie zrobi żadnego ruchu, powstanie 
w ybuchłe gdziekolw iek w Państw ie kościel- 
nem posłuży za pretekst do interw encyi 
Piem ontu. Idzie bowiem o to, aby p rzy łą ­
czyć kraje  P aństw a kościelnego zajm ujące 
najw ażniejsze brzegi A dryatyku, m ianow icie 
Ankonę. W ojsko Lam oriciera jest temu na 
przeszkodzie; trzeba więc znaleść pow ód u- 
derzenia na  nie. Skoro zaś, dodaje k o re ­
spondent, tak ie  jest położenie spraw y w tej 
chwili, na  pow odach czy pretekstach b ra­
kow ać nie może.

Jakoż depesze dzisiejsze dowiodły trafno­

ści tego rozum ow ania. W ed ług  jednych w oj­
ska piem onckie już w eszły, w edług drugich 
wejdą dopiero po odpow iedzi na ultimatum. 
Za pozór posłuży zapew ne i jedno i d ru ­
gie. Stanow isko załogi francuskiój w  R zy­
mie nie jest jeszcze stanow czo określone. 
W rozkazie dziennym  jen e ra ła  de Noue nie 
ma 0 tćm m owy, aby F rancuzi bronili tylko 
m iasta R zym u; pomimo atoli zaprzeczenia 
wydaje się, że tak ie  m a wojsko francuskie 
instiukcye. Nigdzie też w depeszach w łoskich 
niem a w zm ianki o mieście Rzymie. Cimstitu- 
lionnel nie pochw ala polityki piemonekiój 
w tej chwili, jak  o tóm donosi depesza, ale 
rów nież nie mówi, jak ie  w obec tej drugiej 
części program atu  G aribaldego zajm ie rząd 
francuski stanow isko.

K o resp o n d en c ja  Czasu.
Lwów 8 wrześuia. 

(z.) Drożyzna zwiększa się tutaj z dniem 
każdym. Wszystkie przedmioty żywności podrożą- 
ty w mieście naszem bardzo znacznie. Rok bieżący, 
o ile lepsze zapowiada widoki dla gospodarzy 
wiejskich, o tyle będzie uciążliwym dla mieszkań­
ców miasta. Przyczynia się do tego powszechna 
w kraju choroba ziemniaków w stopniu w jakim 
dotąd nigdy się jeszcze nie była pojawiła. Znano 
dotąd dwa rodzaje tćj choroby. Dotknięte nią 
ziemniaki gniły lub trupieszały. Zawsze jednak 
bywał przynajmniej plon jaki taki. Klęska tego­
roczna jest daleko większą. Tylko na Podolu 
w gruntach bardzo suchych zbiorą cośkolwiek, 
tak że przynajmniej wróci się nasienie. W innych 
obwodach, gdzie grunta więcćj moczarowate, nad 
Dniestrem i Świecą, zaraza dotknęła ziemniaki 
w pierwszćj chwili zawiązku, gdy zaledwo doszły 
wielkości laskowego orzecha. Łodyga raptem zczer- 
uiała i zwiędła, zawiązki pod krzakami przestały 
róść i zgniły. Całe więc lany, zarosłe natomiast 
burzanam i, k tóre się tćoi bujnićj na takich polach 
rzuciły, wyglądają jak step, na którym ani śladu 
nie widać, że był z wiosny uprawiony. Klęska to 
wielka dla wszystkich gorzelni, większa jeszcze 
dla ludu, dla którego jak wiadomo ziemniaki są 
najtań8zćm i najobfitszćm pożywieniem. Obawiać 
się należy ciężkićj zimy i tćm cięższego przed­
nówku. Ceny zboża i wódki idą z każdym dniem 
w górę. Kupcy z Wrocławia i Gdańska poczynili 
już teraz znaczne tu u nas zakupna. Owoców ma­
my ogromną obfitość i zrodzity one w tym roku 
tak, jak od dawna nie pamiętają.

Od kilku już doi trwa publiczna sprzedaż księ­
garni Stockmana. Trzecia to już w tym roku sprze­
daż tego rodzaju księgarni, które doznały upadku 
pod naciskiem trudnych okoliczności finansowych 
ubiegłego roku, mianowicie Kallenbacha, Pillera a 
teraz Stockmana. Księgarnia Filiera była najda­
wniejszą i niegdyś najzamożniejszą we Lwowie i 
miewała rozległe stosunki księgars le.

Znany z wystawy k r a k o w s k i ć j  i  Iwowskićj obraz 
Lofflera, przedstawiający zgon Czarnieckiego, obraz 
tak wysoko oceniany przez znawców, który ze 
wszech stron tyle pochwał odebrał, na ył na wła­
sność tu we Lwowie Włodzimierz hrabia Dziedu- 
8zycki.

Teatr polski powrócił z Tarnowa, i rozpoczyna 
widowiska w poniedziałek, po jutrze. Wszyscy tu

spragnieni już są tćj przyjemności, którćj brak 
uczuć się dawał przez całe dwa miesiące.

Iustalacyę ks. Arcybiskupa Wierzchlejskiego 
odroczono do przyszłej niedzieli, to jest na dzień 
16 b. m. _______

Poznań 8 września.
Donosiłem był w swoim czasie, według tego co 

pisała Posener Ztg, o napaści ulicznej, na jaką 
miał być wystawionym znany p. Post. Wprawdzie 
zaprzeczył on doniesieniu temu w tejże samej ga­
zecie, zaprzeczenie to jednak musiało tylko chwi­
lowej jakiej potrzebie odpowiadać, bo zdarzenie 
to dało powód do procesu, z którego krótkie spra­
wozdanie wyjęte z tutejszego dziennika załączam *), 
niewątpiąc, że sprawa ta i dalszych zajmie czytel­
ników, wyrok zaś wyraźnym jest dowodem, jakim 
stopniem szacunku sąd skarżącego i poszkodowa­
nego zaszczycił..

W księgarni Żupańskiego wyszedł temi dniami 
trzech tomowy Pamiętnik Rufina Piotrowskiego, o- 
bejmujący opis długoletniego pobytu jego na Sy- 
bcryi, a następnie ucieczki ztamtąd. Pamiętnik ten 
wielką prostotą i szczerością odznacza się, a prze­
cież tak nadzwyczajne opisuje przygody, że się 
jakby dziwna jaka powieść wschodnia czyta. Od 
lat dziesięciu publiczność znała wyjątki z tego pa­
miętnika w Przeglądzie Poznańskim zamieszczo­
ne, i z upragnieniem tej tyle zajmującej publika- 
cyi wyglądała. Literatura syberyjska zbogaconą 
w tej chwili została innem jeszcze dziełem w Pa­
ryżu, którego lszy tom w podobnym rodzaju wy­
szedł pod tytułem „Moskwa4*. Są w niem także 
wielce zajmujące szczegóły.

Z odwiedzin hr. Schwerina, niebyło dotąd ża­
dnego widomego rezultatu. Dzienniki berlińskie 
stale twierdzą, że go tu przywiodła sprawa języ­
kowa, jakiś zaś dowcipniś miejscowy twierdzi 
przeciwnie, że chęć zapisania się na ucztę, którą 
lig o  t. m. wielka liczba osób wszelkiego stanu 
zamierzyła dać dla posła Niegolewskiego w Żer­
kowie.

Z  n a d  Renu 7 września.
E . Posiedzenia związku narodowego (National 

Verein) otwarte w dniu 2 bm. w Koburgu, stały 
się w tćj chwili prawie wyłącznym przedmiotem 
rozmów i zajęcia, zwłaszcza w mniejszych pań­
stwach niemieckich. Depesze telegraficzne roznoszą 
codziennie wdłuż i wszerz wiadomości o rospra- 
wach i postanowieniach zgromadzenia, jak gdyby 
a owe moc prawa miały, i wchodziły zaraz w wy­

konanie. Ze kiedyś tćj mocy nabędą, o tćm żaden 
z członków stowarzyszenia nie wątpi, i uchwały 
jakie z narad obecnych wyjdą, każdy z nich uwa­
ża za kodeks polityczny przyszłości. Od czasu 
zjazdu teplickiego działanie związku narodowego 
mniejszą obudzą w rządach niemieckich troskli­
wość, a objawiające się rozdwojenie w widokach 
i dążnościach jego, przyczynia się do ich zaspo­
kój en iaf Trzy główne stronnictwa wyraźniej odcie 
niowały się wśród stowarzyszenia. Pierwsze doma­
ga się jedności Niemiec z wyłączeniem Austryi, a 
pod przewodnictwem Prus; drugie żąda zjednocze­
nia Niemiec z przypuszczeniem Austryi z prowin- 
cyami niemieckiemi, a zniesieniem udzielności ma­
łych państw; trzecie nakoniec republikanckie, nie 
chce ani Prus ani Austryi ani mniejszych królestw 
i księstw, lecz domaga się tylko wielkićj zjedno- 
czonój Germanii. Wszystkie zaś stronnictwa zga­
dzają się w dwóch punktach, w dopominaniu się 
o ogólną reprezentacyę narodową, o parlament nie-

*) Już wczoraj takowe umieściliśmy. Prz. Red,

miecki, i w zabespieczemu, w zawarowaniu niety­
kalności granic niemieckićj ojczyzny. Ten ruch i 
kierunek umysłów ma wprawdzie znaczenie swoje 
jako objaw opinii, lecz siła jego jest tylko moral­
na, a więc bezwładna do sprowadzenia bezpośre­
dnich i spiesznych następstw. Związek narodowy 
jest może bronią palną, ale dotąd tylko samym 
prochem nabitą: hałasu wiele narobi, lecz strzela 
tylko na wiatr, nikogo nie raniąc i nic nie bu­
rząc.* Ciekawe są cyfry statystyczne stowarzysze­
niu podane na pierwszem posiedzeniu: z nich prze­
konywamy się, że liczba stowarzyszonych coraz 
wzrasta, że możnaby już z nich całą brygadę woj­
skową utworzyć, gdyż przeszło 5000 członków li­
czy ów narodowy związek. Pytanie teraz zachodzi, 
jakie stanowisko względem niego zajmie rząd pru­
ski: czy zechce się na nim opierać, czy w ocze- 
kującem odłączeniu pozostanie; nikt bowiem nie 
przypuszcza, aby mimo zbliżenia się do Austryi, 
wbrew przeciw niemu chciał wystąpić.

Król Belgijski, który odbył tu w Wiesbaden ku 
racyę, wyjechał wczoraj do Baden w odwiedziny 
do księżnćj pruskićj. Mówią że przed wyjazdem 
odebrał był list od Cesarza austryackiego, w któ­
rym tenże monarcha miał wyrazić mu postanowie­
nie zaprowadzenia reform wewnętrznych.

Hrabia Flandryi w liście do ojca z Petersburga 
pisanym donosi o uprzejmem przyjęciu jakiego u 
dworu rosyjskiego doznał. Znajdował się on na 
obiedzie, którym Cesarz Aleksander w dniu 18 
sierpnia uczcił rocznicę urodzin Cesarza Franciszka 
Józefa, na którym wniósł toast dokładnie przez 
depesze telegraficzne i dzienniki podany „za zdrowie 
najukochańszego brata Cesarza austryackiego.4* Myl- 
nem jednak było twierdzenie, jakoby Cesarz rosyj­
ski w ten dzień przywdział mundur austryacki, 
ograniczył się bowiem tylko na ukazania się z au- 
stryackim orderem. 0  zjeżdzie Monarchów w War­
szawie nikt tu nie wątpi. Nie tylko w białowie- 
skićj puszczy mają się przygotowywać wielkie ło­
wy, ale i w okolicy Warszawy. Będzie to tylko po­
jedyncze i jedyne wystąpienie, o żadnym zbioro­
wym cechę krajowego noszącym, ani w Wilnie aui 
w Stolicy królestwa nie słychać.

Królowa holenderska w przejeżdzie zatrzymała 
się wczoraj w Frankfurcie. O przybyciu swojem 
na ten dzień zawiadomiła telegrafem bawiących tu 
księcia Pawła Esterhazego i Lorda Clarendon, i 
zaprosiła ich do siebie. Obiadowała u posła angiel­
skiego wraz z gośćmi ztąd zaproszonemi. Królowa 
holenderska wśród księżniczek dziś panujących, 
jest jedną z najznakomitszych wykształceniem u- 
mysłowem, wdziękiem rozmowy i stosunkami, j a ­
kie utrzymuje z ludźmi odznaczającemi się w Eu­
ropie, bądź w naukach i literaturze, bądź w poli­
tyce. Z Cesarzem i Cesarzową Francuzów w ści- 
słćj zostaje przyjaźni, i pobyt swój w Paryżu mi­
le wspomina. Lord Clarendon wrócił tu na ukoń­
czenie kuracyi; książę Esterhazy uda się z Frank­
furtu do Wiednia.

Od kilku dni wypogodziło się niebo nadreńskie, 
ciągłe słoty utrudniały żniwo, tak że dotąd jeszcze 
część zboża szczerniałego lub niedojrzałego na 
poiu stoi. Zaraza ziemniaków rozszerza się. Zie­
mianie nasi wysokich cen zboża spodziewać się 
mają. Potrzebować go będzie nie tylko Anglia, 
Fraucya, ale i część południowa Europy. Sycylia 
ów dawny szpichlerz Rzymian, głodem zagrożona. 
Rok bieżący następnemu wróżb pomyślnych nie 
przekaże.

Londyn 6 września.
W Knowsley parku należącym do hr. Derby, 

odbyła się przeszłej soboty wielka rewia ochotni-

Część Literacko-Artystyczna. 

UWAGI I RADY
odnoBiące się do lepszego urządzenia zdrojowisk 

karpackich
(Jaszczurówka, Szczawnica i Krynica) 

udzielone przez Prof. O tella .

(D okończenie.)

Krynica, to miejsce zdrowia, radości i zabaw 
od lat kilku przyjemną przybrało postać. Dolina 
otwarta, gęstym laskiem ocieniona, źródło wspa­
niałe, okwite i szumne, kopuła nad nim bizantyń- 
s :a w pstre kolory ubarwiona, fontana z pod mu- 
r iwy wysoko tryskająca, domki szwajcarskie schlu- 
due i ozdobne, po alejach i chodnikach twarze 
czerstwe i wesołe, w salonie tańce, koncerty i ży­
we obrazy. Wszystko to miłe i piękne i na przy­
bysza czarujące wywiera wrażenie. Myślałbyś, że

Krynica zakład nad zakładami, to ząkładbez wa- 
jL  *• n'edostatku, w którym wszystko fichme ra 
kością i zadowolnieniem. A przecież i ta piękna 
Krynica, ten miły owoc ludzkich zabiegów, ubar­
wiony jaskrawą świeżością ochoczego towarzystwa 
i ta Krynica ma swego mula, co go raz me toczy 
i do szczętu strawi, jeżeli nie dozna spiesznego 
ratunku. ’

Tak jest, Krynica ta piękna wesoła, uzdrawia­
jąca Krynica, 0d lat kilku dopiero wskrzeszona, 
bliższą jest swego upadku, aniżeli każde inne 
z zdrojowisk krajowych! bo Krynicy tego mestaje 
co jćj istotę i duszę stanowi: ł a z i e n e k .  . t

Bo czyż można chałupę zbutwiałą, dziurami i 
szparami przeszytą, stęchłą, szczupłą i urz%' 
dzoną nazwać łazienkami?

Brak dostatnich i porządnych łazienek pociąga 
za sobą niezliczone i dotkliwe niedogodności dla 
chorych i udaremnia częstokroć skutki kuracyi ką- 
pielnćj. Nie będę się nad niemi rozwodził, są one 
aż nadto znane lekarzom i publiczności kąpiclnćj. 
Powiem tylko, iż wystawienie nowych łazienek 
stanowi zadanie żywotno dla Krynicy, iż nowe ła­

zienki powinny zawierać 50 do 60 gabinetów dla 
kąpieli wodnych, 8 do 10 dla kąpieli błotnych, a 
najmniej 2 dla kąpieli natryskowych, i te  woda 
mineralna w samych wannach za pomocą pary doń 
wpuszczonej ogrzewaną być winna. Odwołujemy 
się pod tym względem do programatu w naszćm 
dziełku o wodach krynickich podanego do proje­
któw dla W. Władz wypracowanych.

Od tego czasu lat cztery prawie minęło. Zabu­
dowała się na nowo wskrzeszona Krynica i napeł­
niła się gośćmi tak , iż ich pomieścić nie można, 
gorliwy jćj lekarz Dr Zieleniewski łącznie z za­
cnym naczelnikiem zakładu W. Uznańskim nie 
szczędzili usilnych próśb i przedstawień, a łazienki 
jak były tak są, w stanie najgorszym, w stanie 
ppłakanym! Cierpią na tćm chorzy, cierpi własny 
interes zakładu, boleje kraj cały! Nie obwiniam 
tu W. Rządu, u którego zawsze najlepsze chęci i 
poparcie znalazłem, ale obwiniać raczćj należy tru­
dne jego położenie w obecnych finansowych oko­
licznościach. Wszakże i na to rada-by była. Cze­
go Rząd obecnie dokonać nie może, dokonaneni 
zostanie przez przedsiębiorców prywatnych. Kraj

uznał nareszcie potrzebę p o s ia d a n ia  wiasnych za­
kładów kąpielnych, uznał to z przyczyn humanitar­
nych, uznał z przyczyn narodowo-ekonomicznych. 
Pospieszy on zapewne zabezpieczyć sobie zakład 
zdrowy, który pod względem lekarskim do naj­
znakomitszych, pod względem przemysłowym do
najkorzystniejszych policzyć należy.

Chodzi zatem o to, a.żeby W. Rząd ostateczny 
swój wyrok o przyszłości łazienek objawić raczył, 
bo powtarzamy j0 najaobitniej: £e bez nowych ła ­
zienek o b s z e r n y c h  ̂  należycie urządzonych , K ryn i­
ca t e n  jedyny za ■ ad w swoim rodzaju w krótkim  
czasie na pewną a nieodżałowaną zgubę wskazaną
zostanie.

B rak  m ieszkań  i w Krynicy czuć się daje, wszak­
że temu niedostatkowi zaradza konkureneya pry­
watna. Gprszą atoli jest ta okoliczność, iż niektóre 
mieszkania a między temi i nowo odbudowane 
rządowe, w najw ilgotniejszym  stanie p o zo s ta ją , 
tak, iż mokre mury palcem ueisnąć się dają. 
A prawdziwą zgrozą nazwać musimy’, iż i takie 
mieszkania gościom kąpiclnym wynajmowano!
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ków zLiverpoolu i miejsc okolicznych.^Najliczniej­
szą oaa była po rew iach w Londynie i Edinburgu 
przed królowa odbytych, liczono bowiem na niej 
przeszło 10,000 ochotnika, a stąd szczególnie zo­
stanie pam iętną, że się tyle tysięcy zbrojnego o 
bywatelstwa (gdyż ochotnicy nie są inni) zebrać 
mogło w Knowsley jedynie na życzenie i prośbę 
jego właściciela hr. Derby, pragnącego, by zbrój 
ue ich hufce w baronowskiej jego  posiadłości pró­
bę swych wojennych ćwiczeń złożyły. Ile to 
zasług trzeba było wprzód położyć, ile wziętośei 
zyskać, aby sobie zarobić, jeśli nie na zupeluą 
popularność to przynajmniej na tyle grzeczności, 
by się w takowych razach na odmowę nie nara­
zić! Właściciel Knowsley parku nie naraził się na 
nią, pewien on był tego; i lubo nie tylko to rys, 
ale naczelnik torysowskicj partyi, stało się zadość 
jego życzeniu. Ochotnicy bez względu na różnicę 
zasad politycznych pospieszyli na rewią, jakby  
z wdzięczności dla n iego , że on stojąc na czele 
rządu pierwszy zaproponował był ich formacyę, a 
która się pod obecnym zarządem  tak  potężnie roz­
winęła. Był to z jego  strony, jak o  męża stanu po­
mysł patryotyczny i szczęśliw y; uznanie też zna 
lazł u wszystkich, lubo z innych względów wste­
czna hrabiego polityka niejedna mu przychylnych. 
W obecnym jednak  razie, nie dano się pijwodo 
wać niechęci i na rozległych błoniach potomka 
możnego domu Stanleyów i przed wzniosłemi szczy­
tami baronowskiego ich zamku, gdzie niegdyś lud 
im podległy z halabardam i i łukami ćwiczenia od­
bywał, ujrzano tam dnia Igo września zamiast 
lenników , szyki wolnych obywateli, według nowo 
czesnego ustroju i bojowej tak tyki odbywających 
wojenne obroty. Czas jak o  sprowadził zmiany 
w wyobrażeniach i umysłach, tak  też zmienił i 
tryb wojny. Według niego jedenastotysięczny kor­
pus ochotuików podzielony na dwie brygady pod 
swemi przywódzcami robił zwyczajne ewolucye. 
Sędziwy hrabia wraz z synem lordem Stanley, 
który je s t członkiem Izby gminnej i już  był pia­
stował urząd ministra, obadwa konno, a małżonka 
z damami w pojeździe czworokonnym z orszakiem 
gości objeżdżali te zbrojne obywatelskie szeregi 
w śród głośnych towarzyszących im okrzyków. 
Hrabina z gronem je j pięknych towarzyszek otrzy­
mała ich najwięcej. Taki ta  rewia przedstawia 
zarys życia spólecznego; formacya oddziałów o 
chotników zbliżyła wszystkie stany, zatarła różni­
cę, pobratała je  nawzajem  jednetn uczuciem i na 
rodowym węzłem. Po skończonej rewii nieodpra 
wiono ochotuików zmęczonych, strudzonych na gło­
dno i chłodno, jak  to po zwyczajnych rewiach by­
w a, lecz zaproszono jak o  gości do zastawionych 
suto stołów pod namiotami. Nie wiem już  ile tam  
pasztetów mięsnych spożyto, ile w ypito  p iw a  ale 
które w Knowsley m a być w yborne, bo pew nie 
nikt tego nie policzył; obrachowano tylko ogółem, że 
jeden  pasztet i jed n a  kw arta alu m iała być na 
każdego ochotnika, a przygotowania były zrobio­
ne na 12 do 14,000 osób. Było wszystkiego w m ia; 
rę, lecz podostatkiem ; rozpalających trunków i 
spirytusów nie dawano. Sprawozdawcy do dzien­
ników mieli osobny nam iot przeznaczony, gdzie 
ich traktow ano; innych zaś sproszonych gości, a 
których była niem ała liczba ja k  na tak  świetną 
sposobność, podejmował hrabia na zamku ja k  za feu­
dalnych czasów go zwano, a  dziś je s t  wspaniałym 
książęcym pałacem. Nie mogłem niedotknąć choć 
pokrótce szczegółów ze wspomnionej rewii, aby 
przez nie dać wam jak i taki obraz możnego lorda 
angielskiego i nowoczesnych jego  stosunków spó 
łecznych. Same jego  szczegóły uderzają sw ą wiel­
kością i ze szczegółów tylko można Anglią poj­
mować, bo ogół jej nie je s t do ogarnienia.

Książę W alii doznaje w Kanadzie ja k  najserde 
czniejszego przyjęcia. Dnia 23 z. m. opuścił Que 
bek udając się do Montreal, lecz choć przybył 
tam  nazajutrz, nie wylądował aż dnia 25 dla nie 
pogody. Przyjęcie jego  wszędzie byłoby jeszcze 
świetniejsze, gdyby nie bezustanne deszcze, które 
tego roku i tamte strony naw iedzają, niszczą przy­
gotowane transparanta, gaszą illuminacye, psują 
zgoła cały efekt przyjęcia. W szyscy z uniesie 
niem o księciu mówią, iż radziby go ucałować 
za królowę jego matkę i to gorące uczucie obja­
wia się obok amerykańskiej rzeczypospolitej Z je­
dnoczonych Stanów i pośród ludności, która w wię­
kszej połowie Jest francuzka; tak  umiała Anglia 
liberalnemi instytucyami ją  80bie pozyskać. Ich 
skutkiem K anada, lubo zawisła od Anglii, ma od

O brak dobrych łóżek  ■' mianowicie sienników na 
sprężynach i m ateraców , równie i zakład Krynicki 
pomówić musimy. , , .

Ubolewać należy, iż co do arog i chodników, prze­
chadzek i zasadzenia drzewek i  krzewów ogrodowych 
prawie nic dotychczas nie zrobiono, tak iż przęśli 
czny lasek źródłowy odłogiem leży; iż w dolinie 
zakładu ani jednego młodego d rze^ ^ a ujrzysz, 
a  przy głównej alei tylko stare zbótwiałe topole 
drogę zastępują, przypom inając dobre chęci upły. 
nionych czasów. Nie zoczysz tu ani jednego kwia­
tk a , a  gdyby dorodna płeć nasza nie pokryw ała 
niw y krynickie uroczą swą florą, smętno by tu 
było •

Na traktyerniach w Krynicy nie zbywa. W ikt 
dobry i tan i, a byłby nierównie lepszy, gdyby P- 
Z iem bińskiem u, traktyerowi publicznemu nie bra 
kowało praw ie w szystkiego, co do porządnej tra- 
ktyerni należy: dobrze urządzonej kuchni, śpiżar 
ni, magazynów, składów , mieszkań dla lu d z i, pi­
wnic, obszernego dziedzińca itp.

Zadziw iło nas, iż przyrządów do ogrzewania wo­
dy, mineralnej p . Żebrowskiego, tak tanich i tak
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dzielny i sam oistny swój rząd. Pomimo przykrej 
słoty królewicz przyjmuje powitalne adresa, odby­
wa przeglądy wojska, zwiedza ciekawe okolicę, a 
kiedy słyszy stąd ubolewania nad niepogodą: Nic 
to — odpowiada — ja  do niej w Anglii nawykłem. 
Stąd utworzyła się igraszka słów między ludem, 
iż to nawet inaczej nie może być, kiedy on zowie 
się „Prince of W (h)ales“ to jest książę wielory­
bów. Whales znaczy w ich języku  wieloryb. W Mon­
treal ma książę otworzyć wystawę ziemiopłodów 
i wyrobów kanadyjskich w pałacu kryształowym i po­
łożyć kamień węgielny do wielkiego mostu tubu 
laruego „Victoria Bridge11, który lubo już  skończo­
no za pomocą maszyneryi, wzniesiony być może 
na ten cel, a potem będzie na fundament spu­
szczony

Sir H. W ard nowy gubernator w ysłany do M a­
dras, ledwo co tam przybył, um arł na cholerę. Za- 
stępcą jego tymczasowym je s t p- Moreliead. Wiel 
kie kłopoty ma tam rząd z powodu nowego poda­
tku dochodowego, którego m ieszkańcy w niektó 
rych miejscach nie chcą opłacać, a szczególniej 
w prezydencyi madraskiej tak, że pogłoska krąży, 
iż sir H. W ard nie umarł na cholerę, ale z zada­
nej trucizny. Podobno to nie praw da, jednakże dla 
publicznej spokojności wieść ta  wymaga zaprze­
czenia. Na nieszczęście także głód panuje w za­
chodnio-północnych prowineyacb Indyj, a co w tem  
szczególna, że ze zbytecznej posuchy. Pomoc dać 
biednej ludności trudno dla odległości m iejsca i 
brak kolei żelaznych, których tam jeszcze nie do­
prowadzono.

Nie od rzeczy też będzie dorzucić wam kilka 
głów o posłannictwach napółurzędowych, a  za k tó­
re rząd nie bierze na siebie odpowiedzialności u- 
w ażając je  za prywatne. P rzyk ład  jeden takow e­
go półurzędowego posłannictw a mieliście na p. 
Cobden, którego czynności acz prywatne w Pary­
żu, doprowadziły w końcu do zawarcia świeżego 
trak tatu  handlowego z Francyą. W takim zamiarze 
wyjeżdża teraz prywatnie do Ameryki północnej 
pan Lindsay, znakomity właściciel okrętów i św ia­
domy żeglugi międzynarodowej, m ający się starać 
tam o usunięcie trudności stojących na zawadzie 
do zawarcia traktatu  żeglugi między rządem S ta­
nów Zjednoczonych a Anglią. Jeszcze o jednem  
podobnem urzędowo-prywatnem posłannictwie mu­
szę namienić, a które was bliżej obchodzić będzie. 
Pan Edwin Jam es członek parlam entu i sławny 
adw okat z obrony D ra Bernard zaplątanego w spi­
sek Orsiniego, wysłany został do dyktatora Gari- 
baldego z misyą. Przejeżdżając przez Paryż, czy 
wczoraj czy onegdaj, według telegram u Reutera, 
powitany on był na stacyi przez Juliusza Favre i 
inne znakom itości c ia ła  p raw niczego. P an  E dw in  
Jam es m iał tam  im  pow iedzieć, że je d z ie  zobaczyć 
się  z G aribald im , zw łaszcza, te  przed wyjazdem 
z Londynu m ając posłuchanie u lorda Palm erstona 
otrzymał od niego to oświadczenie, iż Garibaldi 
skompromitowałby całe swe powodzenie, gdyby 
miał wręcz najechać Rzym lub Wenecyą, upowa­
żniając go oraz o tem mu powiedzieć.

Zapał za spraw ą Włoch tu nieustaje. Nazgłasza- 
ło się tylu ochotników na w ypraw ę tak  zwanych 
Excursionistów  do Sycylii, że kom itety Garibalde- 
go w Liverpoolu i w Londynie zmuszone były o- 
glosić, iż już ich więcej przyjąć ani miejsce ani 
fundusze nie dozwalają. Pomiędzy zapisanemi na 
liście znajdują się imiona oficerów w ojska i m a­
rynarki. Pogłoska nawet krąży, że jeden  z dziel­
nych adm irałów angielskich ofiarował sw ą służbę 
Garibaldemu, na dowódzcę jego  flotylli i ilu sam 
z angielskich statków  dołączyć zdoła.

Onegdaj poniósł tu karę na szubienicy wierutny 
zbrodzień, który zabił swą kochankę, dwóch młod­
szych braci i m atkę, tych z obawy, aby jego  mor­
derstwa, którego byli świadkami nie wydali, a ko­
chankę, aby zabezpieczywszy jej życie, mdgł ode­
brać 100 fst. po je j zgonie. T ak  zaś zatw ardzia­
łym okazał się ten zbrodniarz, że pomimo najo­
czywistszych dowodów przeciw niemu, nie chciał 
się przyznać do winy.

Kraków 11 września. W końcu tego miesiąca 
odbyć się ma w Pradze czeskićj zjazd katolicki 
Niemców, a zarazem  i austryackich katolików. 
Zjazdy niemieckie tego rodzaju odbyw ają się co­
rocznie od lat 12, za każdym razem w innćm mieście. 
W roku przeszłym przybył na taki zjazd w Freybnr- 
gu w Bryzgowii (W. Ks. Badeńskie) X. Prusinow­
sk i, aby przedstawić katolickiemu zgromadzeniu

praktycznych w K rynicy jeszcze nie używano.
Zabrakło też wód mineralnych  obcych, co wiele 

chorych i lekarzy zawiodło.
Żalą się także na niedostateczną usługę . na nie­

czystość i na zaniedbywanie chorych do zakładu 
przybyw ających, którzy godzinami wyczekiwać 
m uszą, nim znajdą schronienia. Dowodziłoby to 
braku gospodarza, gosp9aarza a Przejm ego i staran­
nego, pojmującego swój zawód w tym duchu: że 
on dla zakładu, a nie zakład dla niego stworzony.

N arzekają starozakonni, że nie mają potrzebnej 
opieki, m ała ich liczba w zakładzie Krynickim, 
stwierdzą niejako słuszność tego zażalenia.

Nie wątpimy, że komisy* zdrojowa w Krynicy, 
dobro zakładu na pieczy m ająca , która niezawo­
dnie co tydzień posiedzenia^ swoje odbywa, tym i 
innym drobniejszym, ale nieodzownym potrzebom 
zadosyć uczyni, tembardziej iż według instrukcyi 
od rządu odebranej tak ą  w ładzą uposażoną zosta­
ła , ze podobnym niedostatkom  sama przez się za­
radzić potrafi.

A gdym powiedział o potrzebach fizycznych go- 
ści kąpielnych, czyż mogę przemilczeć ich potrze-
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uciążliwości i prześladowania kościoła katolickiego 
w Polsce. Ustępy z tćj jego  mowy drukowane były 
w naszem piśmie, lecz calćj mowy jego dać nie 
mogliśmy. Na rok bieżący katolickie niemieckie 
zgromadzenie obrało sobie P ragę na miejsce z ja­
zdu, uw ażając stolicę Czech z a  m iasto niemieckie. 
Katolicy czescy chcą jednak  przy tćj sposobności 
oddzielny tworzyć wydział zgromadzenia. My od­
bieramy w tym przedmiocie następujące wezwanie:

„Przesyłając Wam zaproszenie na zebranie ogól­
ne katolików niemieckich i państw austryackich, 
mające się odbyć w Pradze w dniach 24 , 25, 26 
i 27 września b. r. proszę społem o zamieszczenie 
w gzacownćm waszem piśmie kilku następnych 
słów o tyni przedmiocie.

„Jaw ność działania i duch stowarzyszenia, są rzec 
można, cechą charakterystyczną naszego czasu. T a­
jemniczość i wyosobnienie nie m ają  ju ż  dziś ani 
uroku ani siły— kościół Chrystusowy zbudowany na 
niewzruszonćj opoce Piotrowćj pojm ując dobrze o- 
wego ducha czasu zachęca i błogosławi wszelkim 
ku chwale bożćj a rozszerzeniu i utwierdzeniu 
w wierze zmierzającym , w jego  łonie tworzącym 
się stowarzyszeniom. Do takich stowarzyszeń słu­
sznie się liczy katolickie zjednoczenie Niemiec i 
Austryi m ające obecnie odbywać dwunaste swoje 
ogólne zgromadzenie w Pradze, starćj Czech stoli­
cy. Zbliżenie się to katolików niemieckich ku Sło­
wianom powinno być i dla katolików polskich nie 
m ałą jpodnietą do licznego towarzyszenia temu 
zgromadzeniu, aby owym braciom w wierze poka­
zać silną w iarę katolików polskich i z niemi spo­
łem we wspólnćj wierze się pokrzepić i pocieszyć, 
a ważność stanow iska jak ie  Słowianie katolicy 
zajm ują dla przyszłości kościoła bożego, przed nie­
mi i przed światem wykazać —- wielkie i szlache 
tne zadanie, któremu bezwątpieaia duchowieństwo 
i katolicy świeccy polscy godnie odpowiedzą li- 
cznem przybyciem i wzięciem udziału w pracach 
zjednoczenia katolickiego. Zgromadzenie to trwać 
będzie dni cztery 2 4 , 2 5 , 26 i 27 września r. b. 
Mowy będą w językach niemieckim i czeskim tak 
na ogólnych ja k  i na pryw atnych zebraniach, które 
oddzielnie będą niemieckie i oddzielnie słowiańskie, 
i na tych wolno zapewne będzie przemawiać każ­
dym ze słowiańskich narzeczy znajdujących się 
w państwie austryakićm .

„Polecamy W as Bogu.
n o x • i oka X- Włodzimierz Terlecki. „P raga 3 września 1850. x  W acław

Dodać tu jeszcze winniśmy, że chcąc uczestni­
czyć temu zjazdowi, należy się zgłosić na tydzień 
poprzednio do prezesa zgromadzenia Prażskiego, 
hr. O ttokara C zernina, tudzież, że już  22go b. m. 
przybyw ający  będą przy jm ow ani w  Carolinum.

Wiedeń 10 września. W ieść o podróży Cesa- 
sza Franciszka Józefa do W arszawy na nowo się 
rozchodzi, i tym razem zapewne nie daremnie (p. 
wczorajszą depeszę londyńską Czasu). Wieść ta 
znajduje nawet potwierdzenie swoje w  następnym 
artykule dziennika Vaterland, który  tym sposobem 
widzi bliskiemi urzeczywistnienia nadzieje swoje, 
że przym ierze trzech mocarstw w schodnich przyj­
dzie do skutku. Vaterland  taki dzisiaj mieści a r­
tykuł :

„Z niezawodnego źródła piszą nam : Nie ulega 
teraz już żadnej wątpliwości, że z jednćj strony 
staraniom  Cesarzowej Rosyjskićj wdowy i księcia 
Rejenta Pruskiego, z drugićj zaś feldmarszałka 
austryackiego księcia A leksandra Heskiego powio­
dło się usunąć zupełnie nieporozumienie między 
A ustryą a Rosyą. Waleczny^ książę Heski, szwa 
gier Cesarza Rosyjskiego, najwięcćj pewnie wpły­
nął na to, że Cesarz Franciszek Józet zdecydował 
się jechać do W arszawy, a wiemy, że samo uka­
zanie się JCK. Ap. Mości w stolicy polskićj, zatrze 
do szczętu ostatni ślad niechęci, ja k ą  żywiła Rosya 
przeciw dawnemu swemu sprzymierzeńcowi z po­
wodu polityki austryackićj podczas wojny krymskiój. 
Za ukazaniem się Cesarza Franciszka Józefa w W ar­
szawie, rosyjska polityka w nową przejść musi 
koniecznie fazę, i nie będzie już  więcćj mowy o 
przymierzu rosyjsko-francuzkiem i jego polityce,
obok polityki prusko-austryacko-rosyjskićj. Znaną 
starą  koleją jedzie  się łatwo i bespiecznie, a by­
łaby to rzecz bardzo rozumna wrócić na tę kolej 
napowrót. Zresztą znajdz ie  tam Cesarz Franciszek 
Józef nietylko księcia Rejenta i większą część 
książąt pruskich, lecz zarazem książąt bawarskich, 
landgrafów i książąt heskich, książąt saskich i

bę duchową, potrzebę nowćj obszerniejszej kapli­
cy?  bo obecna kapliczka tak  jest m ała, iż obok 
kapłana mszę świętą odprawiającego zaledwie mi­
nistrant w nićj się pomieści, a  tak do źródła zbli­
żoną, iż ztąd rozliczne niedogodności i rażące czę­
stokroć nieprzyzwoitości powstają.

Na tem kończę uwagi i rady odnoszące się do 
naszych zdrojowisk karpackich Zganiłem , co go- 
dnćm nagany mi się zdawało. Ganiąc nie chciałem 
karcić lub ją trzyć, lecz pogodzić i jednać , w yja­
śnić, prawdziwy stan rzeczy, wskazać czego nie- 
dostaje i pobudzić do stanowczego działania tych, 
na których święty ciąży obowiązek czynienia za­
dosyć wymogom lekarzy, publiczności i kraju. Bo 
wyszliśmy nareszcie z owego koła błędnego, w któ- 
rem zostawaliśmy jeszcze przed parą laty i gdy 
właściciele naszych zdrojowisk wołali o gości, aże­
by wygodnie urządzić zakłady, a goście dopomi­
nali się wygód, ażeby do zakładów uczęszczać. — 
Otóż są goście! goście podostatkiem, tak  że ich 
umieścić nie można. Publiczność wywiązała się 
poczciwie i szlachetnie z obowiązku przez opinią 
publiczną na nią włożonego. Miłując kraj swój

z domu Reuss, meklemburskich i wirtemberskich. 
Polowania jak ie  się tam sposobią, będą zapewne 
jedynem i w swoim rodzaju, i pod każdym wzglę­
dem przewyższą parady wojskowe, które tym ra ­
zem mnićj w spaniale w ypadną aniżeli dawniejsze, 
a mianowicie aniżeli za czasów zmarłego Cesarza 
Mikołaja."

— Rada Państw a odbyła wczoraj pierwsze swoje 
posiedzenie po zamknięciu obrad wydziału budże­
towego; posiedzenie to odprawionćm było po dw u­
miesięcznej blisko przerwie. Zapewne niezadługo 
Gazeta wiederiska poda szczegóły tych obrad do 
wiadomości publicznćj, bo ona jed n a  ma prawo 
zdawać sprawę z tego co się na radzie dzieje. 
Z dzienników dzisiejszych jed n a  tylko Oesterrei- 
chische Ztg  poświęca artykuł temu otwarciu Rady, 
lecz w tych ogólnikach w jak ich  się jć j rozumo­
wanie obraca, nie wyczyta się nic innego, prócz że 
rada obraduje, a więc czekać trzeba co uradzi, a 
przynajmniej co urzędowa gazeta o tćm obwieści. 
Rząd w tćj chwili, mówi również Oestr. Ztg, nie 
może powiedzieć co myśli, gdyż powinien wprzód 
zbadać zdania panujące w Radzie państwa i w y­
wiedzieć się , jak ie  one spraw ią wrażenie na pu­
bliczności. Budżet ma być obradowany w pięciu 
posiedzeniach tego tygodnia. Potem przyjdzie usta­
wa hipoteczna i prawo o polubownem porozumie­
niu się w upadłościach handlowych. To ostatnie 
zapewne będzie obradowane w Radzie, ustawa zaś 
hipoteczna nieprzyjdzie pod obrady. Praw a orga­
niczne nie będą zapewne przedmiotem narad. Prze- 
dłożonem także będzie Radzie przedstawienie m i­
nisterstwa skarbu o uregulowaniu waluty. Takie 
są przedmioty, które zdaniem pomienionego dzien­
nika zajmować będą Radę państwa. Ponieważ 
rozbiór ich w dziennikach stał się niemożebnym, 
przeto straciły one wiele na zajęciu, albowiem o- 
pinia publiczna już  nie występuje czynnie za tem 
lub owem zdaniem przem aw iając, lecz oczekuje 
obojętnie na rezultat obrad.

— Czytamy w Prager Ztg:  Rząd fraucuzki zda­
je się uważać za stósowne, aby Anglia na drodze, 
którą takow a obrała sobie ze względu na Wene- 
cyę, nie została sama, i postanowił iść za nią zda­
ła. D. 31 sierpnia odeszła do Turynu długa nota 
p. Thouvenela, k tóra wyraźnie zwraca uwagę 
na stanowisko zajęte świeżo przez Anglią w tćj 
sprawie, niemówi wprawdzie tak  ja k  Anglia, iż 
żąda, lecz tylko radę udziela, aby Piemont „w in­
teresie W łoch" zaniechał najścia na W enecyę, a 
w ogóle wstrzymywał się od wszelkiego w każ- 
dćj okoliczności wyzywającego postępow ania wzglę­
dem Austryi. W nocie tćj niema żadnćj wzmianki 
o postanowieniach rządu francuzkiego na przypa­
dek, gdyby z tego lub owego powodu, rad jego 
w Turynie nie usłuchano.

—  Oester. Ztg  zaprzecza twierdzeniu innych 
dzienników, jakoby W. Ks. Hesko-DarmaUdzki 
udać się miał z Wiednia, gdzie obecnie bawi, do 
Petersburga; gdyż Książę ten wraca w tych dniach 
do siebie.

—  Jutro we wtorek obchodzone będą u dworu 
cesarskiego imieniny Cesarza A leksandra II, wiel­
kim obiadem w Schonbrunn, na który otrzymali 
zaproszenie W. Ks. H esk i, brat jego  Aleksander, 
całe poselstwo rosyjskie i wielu dyplomatów tu ­
dzież wyższych wojskowych.

— Trzy parowce wojenne austryackie wysłane 
do Bejrutu otrzymały rozkaz pow rotu, a to z po­
wodu, iż siły morskie tureckie na brzegach Syryi 
dostateczne są  dla dania opieki tamecznym chrze- 
ścianom, po w tóre, że w ypadki we W łoszech wy­
m agają obecności wszystkich statków  austryackich 
na morzu Adryatyckiem.

—  M ilit. Ztg  podaje z W ęgier następujący szcze­
gół: „Pozwólcie mi przyłożyć się do objaśnienia, 
jak ie  skarb ponosi straty , jeżli urzędnicy kontrolę 
utrzymujący, opierają się na martwćj literze prze­
pisów. Wiem dobrze, że praw a jak o  takie w ogó­
le powinny być ściśle przestrzegane, tam gdzie 
dobro publiczne m ają na oku; jeżeli jednak z po­
między stu przewidzianych wypadków zdarzy się 
jeden  nieprzewidziany, wtedy urzędnik pilnujący 
systemu powinien dla dobra państw a wziąść rzecz 
na własną odpowiedzialność. Ale dorzeczy! Mia­
łem w moim batalionie żołnierza, na którego no­
gę żadne obuwie skarbowe nie zdało s ię , tak  iż 
człowiek ten był boso. Zawiadomiłem urzędnika 
kontrolującego o tym szczególnym przypadku i żą­
dałem, aby bosemu szewc pryw atny zrobił obuwie, 
które też zgodziłem za złr. 3.50, bo żołnierz ten

rodzinny, uczęszcza do jego  zakładów  i znosi ro­
zliczne niedogodności w nadziei lepszej przy- 
8złości.

Lekarze krajowi postąpili sobie ja k  na mężów 
nauki i obywateli wspólnej ojczyzny przystoi. B a­
cząc na niezaprzeczone skutki naszych zdrojów, 
niewahali się zalecać je  chorym , przypom inając 
wszakże, iż prócz wód zbawiennych, potrzebne są 
i wygody jeśli cel kuracyi kąpielnej ma być osią­
gnięty-

Na was więc kolej, szanowni właściciele zdro­
jow isk krajowych! Na was się oglądam y z upra­
gnieniem i w ia rą , pódziecie za naszą radą  i zado- 
syć uczymcie słusznym żądaniom lekarzy i publi­
czności. W waszym to ręku przyszłe losy naszych 
zakładów. Na uznanie i wdzięczność publiczności 
z pewnością rachować możecie, ja k  tego już teraz 
macie niezbite dowody, ale upadną zakłady i po­
tępi was k ra j, jeżeli obojętnie od niego się od­
wrócicie.
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nie będzie mógł inaczćj iść w marsz. Za kilka dni 
miałem wyruszyć z moimi ludźm i, a przeto nie- 
mogłem prowadzić tego żołnierza bosego. Cóż się 
jed n ak  sta ło? Urzędnik widział wprawdzie potrze 
bę spraw ienia obawia, ale nieraiał odwagi w tym 
wyjątkowym przypadku odstąpić od prawidła; zaj­
rzał więc do przepisów i znalazł paragraf, który 
go wybawił. Ponieważ żołnierz ten nie mógł iśc 
pieszo, przeto dano mii podwodę aż do miejsca 
przeznaczenia. Tam gdy przybył, władza wojskowa 
kazała  ma oddzielnie zrobić baty u szewca za złr. 
3 .50  a podwoda która go tam dostawiła, koszto­
wała skarb ni mnićj ni więcej ja k  31 złr.“

  Dziennik turyński ,11 mondo illustrato“, po­
zbawiony został debitu pocztowego w calćj mo­
narchii austryackićj.

— Przedstawienie m inisterstwa skarbu z d. 3 
września m ówi, iż w wielu okolicach monarchii 
gniją ziem niaki, a ponieważ sadzono je  w znacznćj 
części w celu produkow ania z nich gorzałki, przeto 
obecny system opodatkowania wyrobu togo nie 
może być bez szkody dla producentów, zastósowa 
ny do gorzałki pędzonćj z ziemniaków nadpsutych, 
które mnićj zaw ierają w sobie części cukrowych, gdy 
by zacier zaś ich podlegał temu samemu podatkowi , 
co zacier z ziemniaków zdrowych. Utrzymanie pod 
względem ziemniaków nadpsutych dawnego podat u 
gorzałczancgo wstrzymywałoby producentów o 
spożytkowania tych ziemniaków, a przeto zac o zi 
potrzeba zmienić obecny system opodat!kowania nr - 
teryału na opodatkowanie w y r o b u  pod względem 
iec-n ilości i mocv iak to ju ż  się dzieje przy opo 
datkowaniu gorzałki pędzonćj z innych

Na zasadzie tego przedstawienia N. Pan zezwo­
lił pod d. 5 b. m. zaprowadzić ten rodzaj opodat 
kow ania w tych g o rz e ln ia c h ,  które istnieją w ok o­
licach, gdzie panuje zaraza na ziemniaki. Wy dane 
w tym względzie rozporządzenie ministerstwa skar­
bu z d .7  b. m. odnosi się do wyrobu gorzałki w cią 
gu kam panii tegorocznćj 1B®°/61. Główne przepisy 
tego rozporządzenia są :

W okolicach, gdzie notoryjnie panuje zaraza na 
ziemniaki, właściciel gorzelni na podanie uczymo 
ne do powiatowój władzy skarbowćj m° e 
mać pozwolenie do opłacania podatku stoso\y 
do ilości i jakości gorzałki, lecz w miarę l8[meu a 
uszkodzonych ziemniaków i to do końca listopada 
r. 1860. Pozwolenie na czas dłuższy wydaje tylko 
dvrekcya skarbowa krajowa. Aby otrzymać takie 
pozwolenie, trzeba udowodnić, iż gorzałka pędzona 
ścieka do naczynia mogącego być urzędownie zam 
kniętem , którego objętość urzędownie wymierzo 
ną została. Naczynie to musi być tak urządzone, 
aby z narządu gorzelanego gorzałka jedynie do m e­
go ściekać mogła i nie dała się tajnie uprowadzić; 
winno mieć ono tak ą  objętość, aby mieściło w so 
bie naj mnićj trzechdniowy wyrób. W ładza skarbo­
wa w nadzwyczajnych przypadkach może dozwo 
lić użycia mniejszych naczyń. Obecnie zajm ują się 
urządzeniem alkoholometrów, które od razu stopień 
mocy i ilość wódki pędzonćj naznaczają. Narządy te 
będą mogły być użyte zamiast naczyń powyżćj

WyMe\Towanie pędzenia gorzałki z ziemniaków nad 
psutych obejmować ma tylko liczbę i numera na 
czyń ogółną ilość m ateryału i czas zaczęcia i s o 
czenia roboty. Gorzelany winien utrzymywać ^ . -  
sy, w których co sześć godzin zamieszczać będzie, 
w jak im  stanie znajduje się robota. Od tego po 
stępowania uwolnione być mogą na żądanie go 
rzelnie pędzące szumówkę. Straż skarbow a spra 
wdzić w inna, czyli ziemniaki m ają znamiona po­
czytane za cechy choroby ziemniaczanćj. Wolno 
je s t tćj straży doglądać zacieru i kontrolować ta ­
kowy w całym jego przebiegu.

Podatek od gorzałki na tćj drodze kontrolowanćj, 
pobieranym będzie od ilości i stopnia jć j mocy, a 
to pomnożywszy liczbę stopni urzędowego alkoho­
lometru 100-stopniowego przez liczbę wiader gorzał 
kiprodukow anćj (miary niższo-austryackiój), i licząc 
za każdy stopień po 6, 3 centów podatku. I tak, 
jeżeli gorzałka ma 45° a wyprodukowano^ jć j  10, 5 
wiader, ilość opodatkowana uczym 4.>X 10,5— 472,5, 
co po 6 ,3  centów uczyni w ogóle złr. 29. 76 /„ cet. 
Obliczenie ilości i jakości odbywa się przez 2ch 
urzędników skarbowych w obecności właściciela 
gorzelni lub jego  zastępcy. Należytość podatkowa
ma być w 48 godzin po wymiarze podatku zapła­
coną. Od gorzałki z ziemniaków nadpsu yc wy o- 
bytćj nie można otrzymać zaprowadzonego w n ie­
których krajach koronnych ulżenia 7 /a iud ,0 
podatku, na mocy umowy względem ryczałtów go 
składania podatku. Przekraczający te przepisy me- 
tylko podlegną karze skarbow ćj, lecz oraz utracą 
możność opłacania podatku gorzałczanego obliczane­
go na powyższćj zasadzie.

P r a n c y a.
Qiornale d i Verona podaje list z Turynu, zaktó 

rego autentyczność nie ręczać, uważamy jednak 
treść jego za zbyt ważną, aby go można pominąć: 

Potwierdza się mówi korespondent, że misy a 
ministra Fariniego do Cesarza Napoleona w Cham- 
bery nie powiodła się. Na list W iktora Emanuela 
wręczony przez ministra miał Cesarz w tym duchu 
odpowiedzieć: „Położenie Europy zmusza mnie ca­
łą  baczność zwrócić na Francyą. Pomagałem Pif 
montowi i stałem się przyczyną jego  zwiększenia 
się Lecz przymierze moje było z królem, nie z re- 
wolucyą; teraz widzę się przez dobry mój uczynek 
i. urażonym i nie mogę dzielić z królewskiemi mi­
nistrami odpowiedzialności. Idea jedności Włoch 
jest niedojrzałą i zgubną; co się mnie tyczy, pra­
gnę zawsze konfederacyi. Opierając się na podsta­

wie układów z Villafranca, ofiaruję jeszcze usługi 
wpływu mego, w przeciwnym razie zostawię wolny 
bieg wypadkom. Byłoby nieszczęściem Europy i 
Wioch, gdyby fiut3 m ająca 1200 dział i 100-tysię- 
czną armię stała na rozkazy Garibaldego, gdyż 
tym sposobem okazałaby się niezdolność Piemontu 
prowadzenia ruchu nam  lowego.“

„Król odebrawszy ten list miał powołać do sie­
bie hr. Cavoura i odczytać go w obecności F ari­
niego. Król zdawał się rozdrażnionym owym listem, 
Cavour starał się go z swćj strony nakłonić do 
szybkićj intorwencyi w Neap >lu, dzieląc zdanie 
Cesarza Napoleona, że pochód Garibaldego do Nea­
polu jest zgubny".

—  J e n e r a ł  h r . Goyon, po którym dowództwo woj­
ska f ra n c u s k ie g o  w Rzymie objął jenerał de None, 
p rz e s ła ł  wróciwszy do Franeyi, następujący rozkaz 
dzienny do wojska w Rzymie datowany z Paryża 
d. 2 4  sierpnia:

„Oficerowie i żołnierze! Cesarz kazał mi znowu 
p r z y ją ć  służbę przy sobie. Jest to pochlebnem dla 
m nie, gdyż od r. 1854 rozm aite obowiązki moje 
pozbawiły mnie zaszczytu pełnienia obowiązków 
adjutanta J. C. Mości.

„Nie mogę was jed n ak  opuścić bez głębokiego 
żalu i nie wyraziwszy wam uczucia rzetelnćj wdzię­
cznością za pełne uszanowania i życzliwości poświę 
cenie, jak iego  dawaliście mi dowody. Bądźcie dla 
mego następcy tem , czem byliście dla m nie; p ro­
szę was o to z zaufaniem, a i on dumny będzie 
z zaszczytu dowodzenia wami.

„Niezapomnę o was nigdy, bądźcie tego pewni; 
zbyt nauczyłem się cenić was w próbach, jakieśmy 
wspólnie przeszli.

„Oficerowie i żołnierze! spodziewam się, że prze­
chowacie wspomnienie o mnie chociażby tylko z po­
wodu mego przywiązania i inojćj nieustannćj chę­
ci bycia wam użytecznym, o ile to było w mojćj 
mocy.

Jen. dywizyi, adjutant cesarski (podp.) hr. Goyonu.

W ł o c h y .
Jenerał brygady de Noue, został zamianowany 

dowódzcą dywizyi ekspedycyjnej w Rzymie. W ia­
domość ta  spraw iła ja k  najlepsze wrażenie. Ojciec 
św., ja k  la Patrie  donosi, wyraził zadowolenie 
swe z tego w yboru, a lud czuje się bezpiecznym 
pod opieką człowieka energicznego, pełnego miło­
ści po rządku , a zarazem życzliwości dla obywa 
teli. Jenerał de Noue umiał trzymać się poza o- 
brębem intryg i koteryj, ograniczając się na pe ł­
nieniu swej powinności, i dla tego to wyniesienie go 
na stopień naczelnego wodza z radością było przez 
wszystkich powitane.

Pierwszym aktem  jenerała  de Noue jako naczel­
nego wodza, było wydanie rozkazu dziennego do 
wojska, który brzmi następnie:

„Oficerowie i żołnierze! Rozporządzenie mini- 
steryalne z d. 24 sierpnia mianuje mnie dowódzcą 
w ojska francuskiego w Rzymie.

„W ojsko to zna mnie oddaw na i wie, ile odda­
ję sprawiedliwości jego karnem u zachowaniu się, 
jego p ośw ięcen iu  i wybornemu duchowi.

„Pewny lojalnego i serdecznego poparcia ze 
strony jego  starszeństwa, dumnym mi być wolno, 
że mogę prowadzić dowództwo, zdane mi w tak  
dobrych warunkach przez jenerała  hr. Goyon, k tó ­
rego jednom yślnie żałujemy.

Dziś jak  wczoraj obowiązki nasze są  te  same; 
obojętni, obcy uczuciom które dzielą ludność rzym ­
ską jedyną mieć będziemy w olę: zapewnić bez 
pieczeóstwo i niecierpieć żadnego rodzaju niepo­
rządku, pod jakąkolwiek bądź formą się przed

wie, którćj służyłem. Lecz gdy ręka wszechmocna 
widocznie chce je  połączyć, ktokolwiek nie postę­
puje w tćj myśli je s t zdrajcą ojczyzny. ,

„Ta święta praw da budzi się sama z siebie 
w waszćm sum ieniu, i skłania was do opuszcze­
nia częściowo jarzm a pod którem żyjecie.

„Nie idźcie tą  drogą, j e8t ona najźgubniejsza dla 
ojczyzny.

„Król Wiktor Emanuel, w którym Włochy są 
wcielone, potrzebuje was zjednoczonych i karnych, 
aby użyć waszego dzielnego ram ienia do skrusze­
nia nieprzyjaciela naszego szczęścia.0
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Udzielać również będziemy najw ytrw alszćj 
najsilniejszej pomocy Oj™ św. i osiągniemy 
upragniony przez wszystkich, to jest spełnim y za 
miary Cesarza i zasłużymy na jego  zadowolenie.

„Jenerał brygady, d«wó£ « W0J8k francn9kich 
w Rzymie (podp.) hr. de 

Rzym 29go sierpnia
— Jako  dokument w sprawie defekcyi Jenerała

Nunziantego podajemy ciekawąj ego o ezwę do armii

T o — b,o? M Praed H t a d j j j H  
jąc  się z niektórymi z was, nap as nby-
ście się okazywali równie odważny mi w obec nie­
przyjaciół Włoch ja k  wspaniałomyślnymi względem 
słabych i dawali najszlachetniejsze dowody tćj 
prawdziwćj cnoty wojskowćj na nowćjI d™dze do 
chwały, k tórą Opatrzność otwiera wszystkim  sy­
nom wielkićj, wspólnćj ojczyzny.

„ C h w i l a  o d p o w i e d z e n i a  moim napomnieniom na- 
deszła

„Zdała byłem jeszcze od was, kiedy wzrosła we 
mnie myśl waszćj swobody, waszego honoru w a-
szćj sławy. Zbadawszy położenie całych Włoch i 
Europy, głębokiego nabyłem przekonania, że dla 
was i dla tćj pięknćj części Włoch niema innego 
środka zbawienia ja k  złączyć się * całą rodziną 
Włoch pod pełnym sławy berłem W iktora E m a­
nuela, tego szlachetnego monarchy, któr g G ari­
baldi ogłosił niedawno w Sycylii, a k g óg 
w nieprzeniknionych swych zamiarach, w ybrał w i­
docznie, aby zlać w jeden wielki naród wielką 
naszą ojczyznę, niegodnie złupioną i ^m ordow aną  
bez powodu.

„Myśl ta  nieprzeparcie pociągała mnie ku wam, 
postanowiłem działać pe bratersku z wami i speł­
niać z wami święte posłannictwo, które m a­
my wszyscy z mocy nieuchronnych potrzeb oj­
czyzny.

„Gdy Opatrzność dozwalała, aby Włochy były 
podzielone, wierniejszy byłem niż ktokolwiek spra-

Kronika m ie jscow a i zag ra n ic z n a .
— Biblioteka uniwersytetu Jagiellońskiego oprócz 

przeznaczonych pieniędzy corocznie na zakupywanie 
dzieł, otrzymała znaczne dary od towarzystw nauko­
wych, autorów, wydawców i  miłośników piśmiennictwa 
tak w kraju jak i za granicą. Oddawna także istniał 
przepis składania do biblioteki uniwersyteckiej obo­
wiązkowo egzemplarza jednego wszystkich druków wy­
chodzących w Krakowie. W  ciągu roku skarbowego 
1859 przybyło tym sposobem, jak to ogłasza obwie­
szczenie Rządu krajowego z d. 29  sierpnia, od 43 
dawców 785  dzieł, rozpraw i broszur. W  tej liczbie 
najznaczniejsze są dary hr. W iktora Lanckorońskiego 
i p. Adama Zawadzkiego księgarza i nakładcy w W il­
nie. Hr. Lanckoroński ofiarował 177  numerów, a mię­
dzy niemi wiele rzadkich broszur z 17go wieku. P. 
Zawadzki nadesłał 122 dzieł w 183 tomach, wyszłych 
jego nakładem, przyrzekając bibliotece i  dalsze nakła­
dy swoje. Ministerium oświecenia składa za te dary 
wszystkim dawcom podziękowanie, przedewszystkiem  
zaś obu powyżćj imiennie przytoczonym.

—  Pomiędzy kilkoma przepisami naznaczającemi 
sposób niszczenia szarańczy, o jakich temi czasy wie­
lokrotnie pisano, znajdzie stósowne pomieszczenie także 
i ten, którego zbadanie polecamy fizykom. Odbieramy 
w tćj mierze następujący list :

„Wiadomo, że ciała organiczne żywe są potężnym  
konduktorem płynu elektrycznego; wiadomo, że w łań­
cuchu złożonym z osób podających sobie rękę, każda 
z tychże równie podlega elektrycznemu wstrząśnieniu 
skoro ten jedną z nich ogarnia, a meteorologiczne pa 
miętniki wspominają o zagładzie całego stada owiec 
zbitych w jedną kupę w czasie burzy, kiedy piorun 
uderzył w jedną z owiec. Butelka tak zwana lejdej­
ska nabita płynem mocnćj bateryi elektrycznćj, zdolna 
je s t  zabić wołu jednego tak łatwo jak i dziesięciu, je ­
żeli te są połączone pomiędzy sobą. Otóż propono­
wałbym użycie bateryi elektrycznćj bardzo łatwej do 
przewiezienia na jednym wozie i użycia płynu elektry­
cznego na zgładzenie całej warstwy spoczywającej sza­
rańczy, a to za pomocą przeciągniętego drutu przez 
warstwę owej szarańczy, łącząc koniec drutu z mo­
cną bateryą elektryczną. N ie wchodzę tu w praktyczne 
szczegóły, na jakie wypada mieć wzgląd, jak np. na 
pokrycie powłoką laku obuwia operującego. Każdy 
obeznany z prawidłami fizyki eksperymentalnej potrafi 
dać sobie radę przy tem doświadczeniu. Ja tylko chcia­
łem rzucić myśl, a tę racz szanowny Redaktorze przy­
jąć łaskawie od starego licencyata szkół politechni­
cznych itd.

„Kórnik dnia 7 września 1860  T. I)ziałyński.“
—  W  Sławucie, majętności ks. Romana Sanguszki 

słynnćj różnemi zakładami fabrycznemi (jak np. wy­
robami wełnianemi) istniała fabryka wyrobów żelaznych 
tudzież machin i narzędzi gospodarczych, po większćj czę­
ści dotąd do dóbr księcia Sanguszki ograniczających 
się. Teraz zakład ten rozszerzony znacznie został, po­
siada obszerną odlewarnię żelaza i wszystkie przyrzą­
dy fabryki machin i wyrabia machiny parowe, w szel­
kie przyrządy do cukrowni, gorzelni, młynów i tarta­
ków, tudzież machiny i narzędzia rolnicze. Do ruchu 
warsztatów zbudowano machinę parową o sile 20  
koni.

—  Oficer marynarki rosyjskićj Zbyszewski, podczas 
pobytu swego w Japonii, znalazł tam korespondencyę 
słynnego z swoich dziwnych wypadków życia Beniow­
skiego, jaką tenże prowadził z admirałem holender­
skim. P. Zbyszewski przepisał tę korespondencyę i 
spisał notaty o owym konfederacie barskim i królu
Madagaskaru.

uniknąć błędu, któryby dla Włoch stał się n ieszczę­
ściem.

N e a p o l  9 września (przez Turyn). Garibaldi 
w jechał sam jeden  do miasta i z zapałem przyjęty 
został. Rozwiązał on komitet, który nie powołany 
przez nikogo sam się utworzył; prefekt ukarze j e ­
go członków. W iktor Emanuel — wraz z potom ­
stwem swojem — obwołany został królem Włoch, 
lomauo zatwierdzony jak o  minister spraw wewnę­
trznych, Cosenz zam ianowany ministrem wojny, 
Pisanełli ministrem sprawiedliwości.

T u r y n  9 września. Spodziewają się tu przy­
bycia deputacyi od kierowników powstania w Mar­
chiach. .

P a r y ż  9 września. L a  P atrie  donosi, że inter- 
weneya wojsk piemonckich w państw ie Kościel- 
nem jes t bliską (wczoraj donieśliśm y o posłaniu 
do Rzymu ultimatum sardyńskiego i oczekiwaniu 
odpowiedzi na takowe; _ od mćj ma zależeć wkro- 
czenio jenerała Cialdini do państw a rzymskiego. 
P. R. Cz.).

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

. T u r y n  9 września. Według doniesień z Bono- 
nii z dnia dzisiejszego, powstanie wybuchło w Mon­
te Feltro  i w in n y ch  m iastach ,.! wywieszono tam 
chorągwie trójbarwne. Miasto i dystryk t Pergola 
także pow sta ły ; z Sinigaglia i * innych stron 
stw a papieskiego ciągną ta® powstańcy zbrojni, 
aby wesprzeć ruch. Z Marchii udali się do T u ry ­
nu deputowani w zyw ając opieki W iktora E m a­
nuela.

F l o r e n c y a  9 września- Jenerał Lamoricióre 
zagraża miastu P eru g ia , ż e je  puści w perzynę (?) 
jeśliby chciało podnieść bunt.

T e  m i  8 września. Odkryto spisek oficerów 
włoskich przeciwko cudzoziemskim, k tó rzy  już 
w wielkiem znajdowali się niches pieczeń: jtwie. Ma­
rynarka neapolitańska wzbraniała się iść do Gaety.

P a r y ż  10 września. W jednym z a rtyku łów  dzi­
siejszego Constitutionnela G randguillot w y ra i’.a u- 
bolewanie swoje z powodu nowej polityki' P iem on­
tu, k tóra go od polityki cesarskiej odwieda ie . W  tćj 
polityce awauturniczej — mówi autor artyku łu  
Piem ont zostałby odosobniony. Autor spodziew a 
się jeszcze , że Piemont nie zechce się w yrzec zu­
pełnie zasad i szanowania p raw a narodó’ w , które 
same jedne mogą mu zapewnić utrzymań ® nasze­
go przym ierza; p ra w o ś ć  zaś króla b ęd z ii. um iała

Poczty wieczorne chybiły dzisiaj. Tym sposo­
bem pozbawieni jesteśmy najświeższych doniesień 
z Zachodu. W szakże główne i najważniejsze obe­
cnie w ypadki skupiają się we Włoszech.  ̂Depesze 
telegraficzne wskazują, że jeszcze Cialdini nieprze- 
kroczył granic państwa rzymskiego. W łonie zaś 
jego  szerzy się powstanie.

W Neapolitańskiem wojenny stan rzeczy je s t 
obecnie ten , że w ojska, które ja k  sądzić można, 
pozostały dotąd wiernemi królow i, zagrożone są 
z tyłu przez powstanie. Jak ie  nadto będzie poło­
żenie tych wojsk w obec korpusów, które z no­
wym rządem trzym ają, tego wiedzieć nie można 
przy skąpych wiadomościach. Załoga messyńska 
znajduje się w szczególnćm położeniu; czy ją  no­
wy rząd neapolitański odwoła, i czy tego odwo­
łania usłucha dowódzcą tćj załogi?

Nie ulega wątpliwości, że ostatnie ministeryum 
neapolitańskie zostawało w porozumieniu 7. Gari­
baldim i z rządem sardyńskim. Zanim jeszcze do­
szła wiadomość o zatwierdzeniu przez Garibalde­
go p. Liborio Romano na urzędzie m inistra spraw 
wewnętrznych, już  tak  jemu ja k  jenerałow i Pianelli 
czyniono te zarzuty, które obecnie usprawiedliwio- 
nemi zostały, ja k  skoro (p. depeszę)nadeszła wiado­
mość, że Romano pozostał przy swoim departa­
mencie. T ak  on ja k  Pianelli nalegali na k ró la , a- 
by usunął naczelnego wodza wojsk księcia Ischi- 
tellę i dowódzcę gwardyi narodow ćjjenerała Cutro- 
fiano, obaj tudzież błagali k ró la , aby opuścił stolicę. 
Mówiono także jeszcze przed wyjazdem kró la , że 
ministeryum chce żądać załogi piemonckićj dla 
bezpieczeństw a, i że znaczne siły wojenne sardyń- 
skie czekały na okrętach u brzegów neapolitańskich, 
rychło je  zawezwą do wylądowania. Stanowisko 
jenerała  Nunziante niemnićj było zagadkowe. Jeź­
dził on do Turynu, i miał być przeznaczony na to, 
aby uprzedzić Garibaldego jeśliby  na swoją rękę 
chciał działać. Z drugiej strony utrzym ują, że 
Nunziante chciał zagarnąć władzę dla tego tylko, 
aby sam stając na czele pow stania, sparaliżować 
je , i tym sposobem ocalić tron Franciszka II. Oko­
liczności te nie są jeszcze w yjaśnione; wszakże 
zanim Garibaldi wszedł do Neapolu, ju ż  się u tw o­
rzył był rząd tymczasowy, który jak  mówi depe­
sza tetegraficzna, rozpędzony został, a członków 
jego  pociągnięto do odpowiedzialności. Ktoby sk ła ­
dał ów rząd tymczasowy, tego depesza nie poda 
je , ani nawet nie pozwala domyślać s ię , z jakich  
składał się on żywiołów.

Królowa H iszpańska m iała w yjechać z Mądry 
tu 9go b. m. O zjeżdzie je j z Cesarzem Napo­
leonem nie piszą w tej chw ili, lecz takow y ma 
nastąpić. Rząd hiszpański w ydał surowe rozkazy 
dla stłumienia handlu niewolnikami, i wysłał pa­
rowe statki wojenne ku brzegom Kuby, które za­
razem m ają bronić tej wyspy przed nowym napa­
dem flibustyerów am erykańskich.

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu”.
Wi e d e ń  11 września. Na dzisiejszem posiedze­

nia Rady państw a, przyjęto budżety wojska i ma­
ry n a rk i; w tym  ostatnim zatwierdzono tytułem nad­
zwyczajnych w ydatków  I 1/* miliona złr. P rz e d  roz­
poczęciem rozpraw nad budżetami ministerstw spraw  
w ew nętrznych, sprawiedliwości i policyi, p. Mini­
ster spraw  zagranicznych hr. Rechberg zabrał głos 
i w mowie swojej czynił zastrzeżenia przeciw z d a ­
niu objawionemu o sprawozdaniach kom tetu bud­
żetowego, jakoby  ministrowie upierali się przy sy­
stemie , którego zadania w ogóle me zaspakajają. 
Hr. Rechberg oświadczył, iż takie zapa ry wanie się 
je s t  nieuzasadnione, i zapewni > ze szyscy mini­
strowie są co do tego w zgo z , należy w stą­
pić na nowe koleje; powoliy S owa N. Pana
podczas przyjęcia Rady P q t TO-^5Z.ecz?ne ’ na 
pismo odręczne JCMci • letnia do Fzm.
B enedeka, w którf . f  z.a8ady systemu
w skazujące kierunek Jaa ,®g° 81 ? m inisteryum trzy­
m ać ma. Przy rozprawach nad budżetam i minister­
stwa spraw wewnętrznych i sprawiedliwości, posta­
nowiono odłożyć rozbiór kw estyj zasadniczych na 
koniec rozpraw nad budżetem. W ezasie rozbioru 
budżetu policyjnego, żądał Mayer (depesza telegr. 
nazwisko to wym ienia M aager), aby stanowisko 
dziennikarstwa ustalone było na podstawach praw ­
nych. W niosek ten znalazł liczne poparcie ze stro­
ny innych radzców. Uchwalono odroczyć głosowa­
nie nad nim do chwili zakończenia rozpraw bud­
żetowych.

Antoni Kłobukowski redaktor odpowiedzialny.
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Kurs papierów publicznych i pienie
(w  w alucie au a try ack ie j).

Izy

l i r n h ó w  11 września.

złp .

z łr .

8»nSno‘y  polskie za  100 z ł r .  now.
Ruble obrączkow e agio .
T a la ry  p rusk ie  za  1B0 z ł r  oow. .
S r  bro nowo.
P ó Ł m p .ry u ły  rosy jsko
N apoleondory 20  f r . . ..............................
D ukaty  holendersk ie  w ażne . . .  „

„ a u s try aek ie  .
L is ty  z a .ta w u e  galicyjskie z uponaml. . "
O bligaeye indemn. * kuponami. . .
Pożyczka narodow a z r. '854 .
A keye k - le i gal. bez dyw id. /, w p ła ta  lii)"/. ” 
L i- ty  zastaw ne polskie z kuponami z łp

W i e d e ń  11  w rześn ia  £ te le g ra f.)
A ugsburg  ’O O z łre ń ......................... .......................
H am burg 1 0  p a r k ó w ...........................................
Londyn 10 Ł , .....................................................
P a ry ż  ,0 0  franków   ...........................................
D ukał    .
b%  Metaliki ...........................................

n n na w alu tę  a u s tr . . . . .  . . . ■
* 1%  ” • •  ' • •

a  ...........................................................................
? %  a  • . .  ............................................
L osy z roku 1 3 3 1 ............................. . •

„ 1S 9 
,  1851

b b I8 6 0  . ...........................................
„ K redytu  ru c h o m e g o ......................................

Pożyczka narodow a. ...................   • .
Obligaeye imienin, galie. . . . . . .
A kcye bankowo . ............................

,  kniei półnoonój ............................
„ k red y tu  ruchom ego _
,  kolei franousko-austryaek ió j

„ n adeisańsk ie j..................................
n 6»1. Karolu Ludw ika z w p łaty 60%

L w ó w  7 w rześnia 
Dukat holenderski

„  au s try ack i ........................
P ó łim p e ry a ł r o s y j s k i ...................
Rubel rosy jsk i ........................
T a la r  pruski
P ięciozło tów ka p o l s k a .............................
L is ty  zastaw ne gabo. bez kupon. . .
Oblig. indeinn. bez kupon........................
Pożyczka narodow a bez kupon.

żądają
312
110

75
134,
1 on i 

10 75 ; 
o' 35 \ 
0 40 
7 25 

69 —  |
: e  5 0  i
tu  1 I 
iOO;‘ J_

z ł r .  
111  

9 9 1 
132 

53 
6 

61 
60 
57 
51

1'łarf 
336 
108 
74 

•82 j 
!() 8 ■ 
10 55 
6 25 
6 30 

86 25 
67 50 
75 — 
158 
100

o.
25

90
60
38

75
75
25

123 
Hj 
89 . 

106 
76 
66 

7 6 
1631 

170 
216 
147 
157

50

10
75

75

W a r s z a w a  6 września
Półim peryały  ............................ rubli
Obligi skarbow e  ................................................„

kupon .................................
L is ty  zastaw ne I I I  o k r e s u .......................... rubli

kupon .  . .

W r o c ł a w  8  w rześnia . 
B anknoty au stry aek ie  w  mon. nowej . .
Po lsk ie  bilety b a n k o w e ................... ..................

b lis ty  z a s t a w n e ...........................................
Poznańskie lis ty  zastaw ne 4%

Obligi kole! k ra k .-s z lą s k .
3 j%

6 27 
6 31

6 21
6 25

10 83 [10 68 
3 9

85 50 
68 13 
78 —

92 76

14 881

57

1 74 J

-  121

7 5 / ',
88r
87?

,100?
9 3 '

W iadom ości handlow e i przem ysłow e.
K r a k ó w  11 w rześn ia . W czora j bardzo m ało  zboża zwie 

ziono na ta rg  pograniczny do B a ra n a ; m ałe  ty lko  ilości no­
w ej pszenicy  p o k aza ły  się , inne zaś rodzaje  zboża za legały , 
a naw et chłopi nic nie zw ieźli. H andlarze zbożowi z Króle­
stw a Polskiego trzym ali się m ocno, szczególniój uderzająca 
je s t  rze  zą, że p raw ie  żaden z w łaśc ic ie li zboża nie p rzy b y ł 
na g ran icę , by się  ugodzić o dostaw y późniejsze. Mimo na­
dejścia doniesień u s ła b y c h  cenach zbaża w  P rusiech  na g łó ­
w nych ta rg ach , tu te jsi handlarze nie m cgli n c od żadanych 
een w ytargow ać. P szenicę płacono nowe ziarno (gdyż daw ne­
go nie m asz na sp rzed aż) po 31, 35. 36 z łp ., szczególnie pię­
kna  płacono 37 do 38 złpol. Z y ta  w ogóle ledwo sto k o rćy  
zwieźli ch łopi, k ażd y  po k ilk a  lub k ilkanaście korey ; płacono 
je  22, 23 z ip . Innych rodzajów  zboża nie było  w cale, ra!mo 
popytu o nie, g łów nto  zaś jęczm ień  b y ł pożądany. W  ogóle 
ruch handlow y zb»ża w K rólestw ie Polakiem , zdaje sie nie 
podlegać tyle w pływ ow i targów  zagran icznych , a to g łów nie
* powodu braku kom unikacyi. K iedy w  Londynie ceny spadną 
lub się podniosą i w edle tego w K rakow ie handlarze m iar- 
Knj* się w kupnie i sp rzedaży , producenci i hand larze  w K ró ­
lestw ie nie byw ają  ta k  spiesznie inform ow ani o stan ie  produ­
któw  i nieraz się  trzy m ają  jeszcze  w  cen ach , gdy  takow e 
od tygodnia ju ż  sp ad ły , ja k  znów innyin razem  przeciw nie 
się  dzieje. Na ta gi K ró lestw a  w p ływ  w y w ie ra ją  tak że  ocze­
k iw ania , ie  handel zw róci sie w  inne s tro n y  przez nowo po­
w sta jące  domy spó łek  handlow ych.

• '* J RI SU ®rakow skim  dzisiaj nio było  ani dowozu zboża, 
ani też kupujących; w ogóle usposob enie s ła b e . N ieco psze­
n icy  kupiono na w yw óz do Glewie no S zlązk  po cenach zni­
żonych. Z a 168 f. ,V C() p j  40 M iy  z j p . w m ic j.ou

* f "'zych*1"^* niC k p io n o ; n' eo° ży ta  odeszło  po cenach da-

Na dzisiejszym u  kt ko
naitępne w wal. austr.: '

pszenica . . . . 
ż y t o  . . . . . .
jęczm ień  . • • • 
owies - • • ■ • 
ziemniaki (now ej .
■lano.......................
s ł o m a ....................

wano w przecięciu  ceny

za m ierzyuę 5 72
b b 3-63
n b  3 ’25

b 1-38
» 1-96

n centnar l -00
b „  0 -7 0

G d a ń s k  8go w rześn ia . P«’ ■l* ^ J » n y o h  ulew ach od 2ch 
dni m am y s ta łą  i p iękną pog° f » k tó ra  dozwoli re sz tę  nie 
sprzątn iętych  zbiorów z ło z y c  Pod daohcm.

W *Anglii pogoda jak k o lw iek  z*'Jrsze wł tfliw a, w ogólności 
jednak po lepszy ła się. T en pow ód a przytem  obfite am ery­
kańsk ie  i ro sy jsk ie  dowozy z a sp o k o iły  strw ożone um ysły . 
Spekulanoi cofnęli się  z ta rg u  a  k to c h c ia ł sprzedaż pszeni­
c ę ,  m usiał poddać się zniżeniu 3  szyi- ®a kw arterze. Świeże 
ang ielsk ie  ziarno d la nędzećj kondycy i je szcze  tanićj odchn. 
dz iło  N a targach  było  wiele chętnych kupców  z prowincyi- 
a le  in teresu  nie b y ły  liczne p rzy  s ta ły m  uporze ze strony 
sprsedająoyoh  k tó rzy  obecoc zniżenie u w aża ją  ty lko  prze­
chodniem .

Ż niw a ty lko  w yjątkow o i częściowo zaczęte , a  ogólne ro ­
bo ty  ledw o za  parę tygodni p rzyjdą.

VVe F ran cy  i handel zbożowy zaczyna się  dźw igać z upadku, 
reze rw a  m ąki się z m n ie jsz y ły  a 1 o łow ę targów  * o ży w ie­
niem  a n aw et podwyższeniem zam knęło  się.

N a innych w ielkich pl..cach stognacya angielska siln ie  się 
odbiła . C eny w szędzie cofnęły  «ię ; ochota do kupnu zniknęła.

I n n s .a  g ie łd a  u legając temu w pływ ow i b y ła  nidrzynną, a 
sp rzeda jący  zmut-zeni byli robić ustępstw a i stosow ać się do 
woli kupców. S ta reg o  z ia rn a  m a n y  j„ g  ba r ^zo ni#ł 0 w p ier­
w szych  rękach  i n ik t nie chce forsow ać sprzedaży. Ze świc- 
Żem zw ykle mnićj lub w ięce j, chorem, do konserw acyi niedo- 
godnem, każdy się  naiznca . / y t o  cokolw iek lepićj, ale zaw sze 
W słab e j przychodzi wadze.

Sprzedano pszenicy polskiej ła sz tó w  150, św ieżej krajow ćj 
110, ży ta  polskiego 130, krajow ego 33, jęczm ienia 25, g ro ­
chu 40. rzepaku  20.

P łacono  za  łn sz t wagi holi. guld, prus. w agi P°l-Zfp g r^ V jfg r  
Pszenica «d 127 do 132 od 610 do 660 2 39-249  49 24 53 24

p rusk .
B 127

13,1 
133 
125 
125

500
580
630

B 11

belek

2 3 1 -2 3 9  40 20 4 5  20 
2 4 1 -2 1 8  47 19 51) jg  
2 4 9 -2 5 0  51 14 5 2  |0  

235 27 18 30 8 
235 — — 26 9 

32 4 36 — 
44 12 52 18

5C0 
620 
640 
3 5 
300

366 „ 408 
b 5 '0  „ 600

dębow ych 955, sosnow ych 15,350, 
potażu oontn. .912.

1 2 !
128 
132

Ż yto  polskie —
„ pruskie _

G roch . . , _
Hz-puk zim. _

Toruń przebyło 
bali łusztów 143,

Woda opadła do stóp 0’ 9” .
W drzewie sprzedano: 6.400 okrąglaków od 19:> d0 3 2 0  

tal. kopa. — 4,000 belek 23) do 245 dług. 8 sgr. kubik. — 
3.500 innrłut [jj” 24’ 5jj kubik. — 200 kóp blamisów po 5 
til- — 200 kóp klepki po 38 do 39 tal.

Wysłano w oięgu miesiąca z portu naszego pszenicy łaszt. 
0,456, żyti 3,086. jęczmienia 160. owsa 190, grobhu e‘l2 sie­
mienia 87, rzepaku 282.

Zo.tało na spichrzach pszenicy łasztów 6156, żyta 1940, 
jęczmienia 100. grochu 210, owsa 60, rzepaku 4940.

Kursa zam ian: Londyn 6 tal. 1 7 ) sg r .— Hamburg 129? 
2 0 0  b. mark. — Amsterdam 141.

Aleksander Makowski et Comp

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych.

O d c li o d z  a :
t Krakowa do Warszawy 7 rano — do Wiednia 

i Wrocławia 7 rano; 3. 35 po połud. 
do Ostrawy (przez Bogumin (Oderberg) do 
Brus) 9. 45 rano ”  do Kzeszowa 5. 40 
rano; — do Przeworska 10. 30 rano; ~  do 
Wieliczki 1 1 . rano.

Wiednia do Krakowa 7 rano; 8 . 30 wieczór.
Ostrawy do Krakowa 11 rano.
Granicy do Szczakowy 6 . 30 rano; 2 . 6 po południu.
Szczakowy do G-ranicy 10. 15 rano; 1 . 48 popołu­

dnia; 7. 56 wieczór.
Rzeszowa do Krakowa 2. 15 po południu ~  z Prze­

worska 9 rano.

P r 7. y c h o d z ą :
do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór — I 

z Wrocławia i Warszawy 9 . 4 5  rano;
z Ostrawy (przez Bogu- 
Prus) 5. 27 wieczór =  

z Mzeszowa 8 . 24 wieczór; z Przewor­
ska 3 po połud.; z Wieliczki 6 . 40 wieczór, 

od Rzeszowa z Krakowa 12. 1 w południe =  do Prze­
worska 4. 30 po południu.

C k- uprz. 3>ze austr. Towarzystwo 
Ubezpieczeń

" '& . W

z kapitałem zakładowym „S m i l i o n ó w  
złr wal. austr.

T ow arzystw o to rozw ijając od 35 la t b łog ie  sku tk i sw ego 
istnienia, udziela w szelk ich  ubezpieczeń o d  o g n i ł ,  tudzież 
u b e z p i e c z e ń  ż y c iu ,  d o ż y w o c i a ,  k a p i t a ł ó w .

Z a  ubezpieczenie życia  np na 1,01)0 x ł r .  w al. au s tr. w y­
p łacalnych  po ubezpieczającego śm ierci, p łaoi s ię :

Wiek przy- : kwartalnie półrocznie całorocznie
stępującego zlr. kr. złr. ~ kr. ] złr. [kr.

25  ł 4 70 9 30 18 50

3 0 5 40 10 ; 70 21 10

35 !| 6 30 12 5 0 1 2 4 60

4 0 7 50 14 80 2 9 i 20

45 9 00 17 90; 8 5 : 30

5 0 11 10 2 2 10 4 3 60

i M r  N a 
inform acyi.

5. 27 wieczór =  
min (Oderberg) z

łw tnw vr*

Przyjechali od 10 do 11 Września.
H O TEL P O L L E R A . R ossy  Iw an przeds. kolei, Grocholski 

M ieczysław  w ł. dóbr z W ło c h . Schm idt S tefan  w ła śc . dóbr 
W o ły n ia . F ó rg o s K onstanty  pułkow nik  w o jsk  ros. z L itw y  

G l e s m e r  P i o t r  w ł .  d ó b r  z  K r ó l e s t w a .  B r a u n o  F e r d . ,  T r o b e l  A .  
w ł. dóbr z fam . z P ru s . Bickel K onrad a jen t handl, ze L w o­
wa. Jaen ik e  A ugust fabr. cukru  z K ijow a. D arius W ilhelm  
kup. z K ołom yi. K ołodziejsk i W ale ry an  inżyn ier z P rz ew o r­
ska. Grohi T om asz zaw . z R zeszow a. P re le itn e r  Jó z e f  zaw  
z W iednia. P o ln ie  F c rd  kup. z P ra g i. Hr. Jó z e f  Z a łu sk i w ł, 
dóbr z S iedliszow ic. R oller P a w e ł, M ayer Jó z e f  chem icy 
z Szczaw nicy. Kam oeki Antoni w ł. dóbr z K ościelca.

Wyjechali: S k arb ińska  Ju lia  w ł. dóbr t  fam . do W a rs z a ­
w y. M uller F ry d . z ło tn ik  do Lwowa. K ow alski Jó z e f  a jent 
do G alicyi. T ań sk i Jó z e f  w ł. dóbr z żoną do P ary ża . Żeli 
chow ski Frunę. zaw . do Z ato ra . Ju lia s  Jó z e f  kopiec do P e ­
sztu. H atscher F erdynand  iządoa do K ośolelnik. E g e r  H enryk 
kup.. P re la tn e r  Jó z e f  rade*. K ołodziejski W ale ry an  inżyn ier 
do P rag i. Potles K arol knp. do B ielska. Jaen ik e  A ugust fabr. 
do D essaw y. Bickel K onrad a jen t bandl, do W ęg ie r  Braune 
F erd ., T robel A. w ła ś . dóbr z  fam do W ieliczk i. D ardanow  
Jó z e f  ofieor w ojsk  lo s. do Rosyi.

H O TEL D R EZD EŃ SK I. A rtu r hr. Poniński w ł. dóbr z Ko 
wałówki. Leopold Czapl ński w ł. dóbr z G alicyi. Roman L a ­
socki ob. z R osyi. L  Z a ręb a  ck. p0 r. ze L w ow a.

W yjechali: P iotr B rodecki ob. do G alicyi. Jó z e f  S zyszko
ob. do W iedn ia  L udw ik Z ieliński ob. z fam., Leon M ag ss- 
mann kup do Lw ow a.

każde żądanie najchętniej udzielają  w szelkiej

b  ( w e b h a r d t ,
jen e ra ln y  A jent dla Galioyi zachodniej c. k. uprzyw . I. A ustr. 

T o w arz y stw a  ubezpieczeń w  W iedniu  
W  K rakow ie ulica F lo ry ań sk a  pod L . 3 3 9 .

f i .  I l e n i s z ,  Ajent w Krakowie.
Niemnićj PP- Ajenci na Prowincyi:

w B iałej K , Hem pel, w Bobowie J .  O ssow ski. — w B o- 
ohni A. K asp rzyk iew icz , w B rzesku J .  Z a tw arn ick i, — 
w C hrzanow ie A. G assner, w Dąbrowy E . F reukel, — 
w  D ę‘-icy L . B ereł; — w  D ukli S. Goldenberg. — w  F ry ­
sz taku  J .  L em cr, — w  G orlicach S. R adia , — w  G rybow ie 
A . M uszyński, — w Ja ś le  S- Now akiew icz, — w  K alw ary i 
G. H upert, — K ołaczycach  A rm atow icz, — w  K rośnie S. 
de P ietraszk iew icz, — w L im anow ie S t. P eszka, — w  Miel­
cu M. K leinm ann, — w Radom yślu F. P ie trzyck i, — Nowym 
Sączu M. K orbel, — S ta ry m  Sączu  A. C hrist. — w S trz y ­
żow ie J .  Z ajączk o w sk i. — w T arnow ie W . G arda i A  Ma- 
sz le r, — w T uchow ie Dr R o sen fe ld , w T urzy  B. D aro - 
w ski, — Ż m igrodzie  D. H erz (8 6 7 -1 -5 J

Poszukuje się do wynajęcia zaraz
2  pokoje frontowe z umeblowaniem i kuchnią na 
Iszóm piętrze w samym lub najbliżćj rynku poło­
żone. Bliższa wiadomość w hotelu Pollera pod 
Nr. 26. (8 7 7 -1 -3 )

Poszukuje się zaraz Bony
do 2  panienek w wieku od 5— 8  lat, posiadającćj 
języki niemiecki i francuzki, mogącćj udzielać po­
czątki w pisaniu i czytaniu. Bliższa wiadomość 
w  hotelu Pollera pod Nr. 26. (8 7 8  i - 3 )

f h S a k t f e M l  m ogąca udzielać ję z y k ó w : polskiego, fran- 
cuekiego i niem ieckiego, oraz m uzyki, r y ­

sunków i innych przedm iotów naukow ych p łci żeńskiej w łn -  
ś 'iw y c h . zaw iadam ia szanow nych Rodziców, k tó rzyby  sobie 
życzyli córki sw e u n :ej na lekcye p ryw ytne całodziennie lub 
J'« godziny um ieścić — Bliższa w adomość w domu pod L . 
328 przy  ulicy F lo ryańsk ić j obok Hotelu R osyjskiego na p ie r-  
wszem piętrze ‘ (8 6 1 -2 -3 )

SMAROWIDŁO
(lo powozów, maszyn, młynów,

i t. p .

używ a się  ta k  jak  w szelk ie  in n e  tłn s to śo i i z a i tę p u ja  j ę  
ja k  n a jz u p t łn ić j .  T e n  now y z u p e łn ie  w ypróbow any  wy­
ró b , w y szczeg ó ln ia  s ię  sw oją ti n io śc ią  i  trw a ło śc ią , g<iyż 
cz te ro k o ło w y  w óz w c iąg iem  u ży w an iu  b ęd ący , n ie  p o ­
trz e b u je  ty lk o  2 do  3 łu tó w  n a  ty d z ie ń , czy n i p o d łu g  
w ie lu  d o św iad czeń  n i,-ty lko  drzew o tw a rd sz e m  lecz  c ra z  
zap o b ieg a  rd zew ien iu  się  m e ta ló w , n ie  zo staw ia  n ig d y  o- 
sad y  i p rzew y ższa  sw o ją  czy sto śc ią  i szczeg ó ln o śc ią  w szel­
k ie  d o tą d  uży w an e  sm a ro w id ła . ( 8 4 0 -3 -6 )

F un t po 14 k r., a w  lepszym  gatunku  po 20 k r. w . a. je a t 
dô  nabycia w sk rzynkach  po 2, 5, 10. 25, 100 i 200 funtów . 
W szelk io  obstalunki u sku teczn ia ją  sie ja k  najspieszniej.

'f- F le i t c h ,  w Hotelu S ask im  w K rakow ie.

P o s z u k u j e  s i ę

zdolnych Ajentów
pod bardzo k o r z y s t n y m i  warunkami do 

interesów
asekuracyjnych

Bliższa wiadomość na listy pod adresą: K .  W .  
IV. 17  w EkHpedyci/i „CZASU.“ (852-5-10)

Winogrona
fu n t  po 2 4  c e n tó w , są do sprzedania

w „Hotelu Saskim “ w Handlu przysmaczków Węgra, 
przy ulicy Sławkowskiej w Krakowie. — Także i

Jpgr Winogrona kuracyjne:
W ęgierskie po 20 do 24 kr. w. a. fuut 
W iedeńskie . . .  30 „ „ „
z Tryestu . . . .  40 ., „ „

Przyjmuję oraz zamówienia w większych i mniejszych 
ilościach, a dla zamiejscowych przy nadesłaniu gotó­
wki, przesyłka jak najspiesznićj uskutecznioną będzie.

(8 0 9 -1 3 )  J .  K I . K l b t  H

JAZDT
I pociągów osobowych na ck. uprz. kolei gal. Karola Ludwika 

JP1P Począwszy od 15s° Listopada 1859 r. i nadal/

1 ffi1 1 4  § I  S l S l i f J . (6 1 1 -4 1 )

z K r a k o w a  d o  P r z e w o r s k a

S t  a c y a
P o.-ią t osobow y 1

P rzy j as d 

G. I M .'

Odjazd

G m.

P rzy jazd  

G M.

U  i *  *  ę  < 1  o  w  e .

Ogłoszenie.
[X r. 3 ,155], M a g istra t k fól. m iasta R zeszow a podaje ni- 

niejszem do pow szechnej w iadom ości, H tegoroczny  ja rm ark  
na konie w dzień św . M ateusza przypadający , dnia 24 W rze  
śnia  się  rozpocznie, a  do dnia 28 W rześn ia  trw ać będzie. 

Rzeszów  dnia 3  W rześn ia  1860. (8 5 9 -3 )

i  n  § e  r  a  t y .
Już wys*edł

Kalendarz Krakowski
na ro k  P ań sk i

wydania Józefa  Czecha,
zaw ierający  w sobie następujące p rzedm ioty:

K alendarz Polski. R usk i i jiyóow ski. —. N abożeństw a w ko - 
śo io łach  K rukow skich . — Z aćm ienia słońca i księżyca, oraz 
lunacye. — Tablica w schodu i zachodu słońca  na  południk 
K rakow ski w yrachow ana.

R O Z M A I T O Ś C I .

Bankiet polski u O ssolińskiego W ł},dyi4aw a j y .  — j tt_ 
s ?fka ożyli szopka. — P rzy g o d a  podróżnika. — Inw alidzi ro i . 
oi"twa. — K w iaty z nieba (leg en d a)- Dz wne jezio ro . — I 
Agronomia (h u m o ry s ty k a ). — g ospodars tw o  stawowe. — Kil 

a  nowych dośw iadczeń w  ogrodnictw ie. -  W ażno postrze- 
cme tycząoe sie przepow iedni pogody lub sło ty . — G w iazdy I 

spadające. _  c ” k t0  , ubi _  W yk az  domów m iasta K rakow a 
i przedm ieść i  w yszczególnieniem  teraźn ie jszych  w łuścicieli — 
Ja rm a rk i uprzyw ilejow ane w  G alicyi zachodniej. -  Tabela 
stęplow a. ( 7 4 7

p S j T C e n a  egzemplarza 42 centy czyli zlpols. I
gr. 18. — Tuzin kub/tuje złr. 4 centów 20  wal. austr. 

ży l i  z lp o ls .  16.

Kraków . .
Bicrzanów. ,
Rodłęie. . . 
Kłaj. . . . 
Bochnia. . . 
SJotwina . . 
Bogumiłowice. 
Tarnów . . 
Czarna . . . , 
Dębica . . . , 
Ropczyce . . . 
Sędziszów . . . 
T rzciana . . .
Rzeszów . .
Ł a ń c u t . . . .
Przeworsk -

przed poł. 10 30 r a n o
10 ] 43 j 10 44 5 57
10 5.9 11 2 6 20
11 17 11 17 6 48
11 32 11 37 7 9
11 57 12 1 7 43
12 30 12 30 8 30
12 42 12 50 8 45

1 23 l 21 9 20
1 42 1 47 1° 4
2 7 2 10 10 37
2 22 2 27 10 55
2  j 45 2 47 11 28
3  | 10 3 20 12 J 1
3 49 3 54 _
4  ! 30 po połud — --

O djazd  

G M.
5
6 
6 
6 
7
7
8 
8 
9

10
10
11
11

40

28
49
18
52
31
57
41 
12 
39

5
31

z P r z e w o r s k ą  d o  K r a k o w a

S t a c y a
Pociąg osobow y N, 2

P rzy jazd

G. i M.

Odjazd

G. I M.

w połud.

z K r a k o w a  
do W i e l i c z k i

J łie lic z k i  
do Niepołom ic

Przeworsk .
Ł ań cu t . . .
Rzeszów . .
Trzcian a  . . 
Sędziszów 
Ropczyce . . 
D ębica . . . 
C/.arna . . .
Tarnów . .
Bog miłowiee 
Slotw inia . . 
B ichnia . . . 
K ła j. . . 
Podłęże . . 
Bicrz.anów
Kraków

z N ie p o ło m ic  
do W i e l i c z k i

Pociąg m ieszany

Przyjazd

G. j M.

Odjazd

G. ! M.
przed p o ł li 9 — _

9 1 36 1 9 41 — [ __
10 10 II 10 20 po połud. 2 15
10 43 1 ł 0 45 2 46 1 2 47
11 3 11 8 3 10 1 3 20
11 20 23 3 36 3 38
11 43 u

12
48 4 3 ! 4 12

12 6 7 4 34 4 35
12 40 12 48 5 17 1 6 30

1 — 1
— 5 44 5 45

1 29 - 1 33 6 23 6 30
1 53 1 58 6 55 7 ?
2 13 2

13 7 22 7 23
3 28 1 2 31 7 42 7 45
2 46 ! 2 | 47 8 5 8 6
3 — po poł. 8 21 w ieczór

* W i e l i c z k i  
do K ra k o w a

Stacya
P rz y ­
jazd

1 G. | M.

Od­
jazd 

i  M.
Kraltów . . . 
Bierzanów . .
W ieliczka . .

prz.
11
11

jOł.
22
•10

11
11
prz

25
..<•!.

H j _ Pgp-yiesit. N. 18 podł potrzeby Poc. miosz. Nr. 19 podł potrz-ęby

Stacya

W ie lic zk a  
B ier /.an ów  . 
Podłężo .  .
Isiepołomicc

tbl: j

P rzy- | OdO 
jazd  jazd

J g - T g j
po poł. j

G. M.
Stacya

po poi

Nifpoloiuioa 
Podtęże . .
Rierzanów .
W ieli' zVa .

M.

fp T p 0' - ii o3  I 40 || 3
j 4 | 1 5  | 4
i 4 ! 33 jj po poł.

Stacya

Bierzanów .
Kraków .

T w n  
jazd [

6 . m T
wieczOr • I

6 I 15
.ieczór.

zostaje w związku z poc. z Wiednia, Berna, Ołomuńca, OpawyPociąg osobowy
Bilska, Grranicy i Mysłowic. Pociąg osobowy Nr. 2 zostaje w związku z poc. do Wie- 

jdnia, Berna, Ołomuńca, Opawy5 Bilska.
Mieszane pociągi N. Ig j odchodzą według potrzeby.

O d  c .  k .  u p r z y w i i .  g a l i c y j s k i e j  f e o l e i  H a r p i ą  L u d w i k a

"  8 1 ’0 S T R Z R 7 .K .N 1  A \ n ć T E O R O B O O I C Z N E ~

Lu
r

w ys. bar. 
w lin. par.

przez 
0 ’ Kcaum.

stan  oiep.
podług

Reaum uru.

wilgotn.
pow ietrza
w zględna

kiei unek 
1 natężenie w iatru

.ta n
n i e b a

Zjawiska
napowietrzne

zmiana ciep ła  
w cią g u  dnia

od | do

9 2 
10 

10 6

325”’ 67 
26 93 
28 20

1 2 ’Ó
8 3 
5 4

74
76
82

zachodni silny 
a »

pogoda z chm uram i
n *
Y> r>

d e s z c z
- |-  8 ’#j —|—14 ’ 5

l i
29
2 1

o 5 
44

5 8 
4 0

79
88

średni
WRCl -,łd

+  4 ’3 -f-13 0

W Drukarni „CZASU/ Rządzca Drukarni, Antoni R other.


